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Bedakcya:
przy ulicy ew. Marcina nr. Ib. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drukarni 
Kury«ra Poznańskiego.

Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7.60, na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Auatryi marek 9,15; w innych 
krajach: cna poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego ziedmio- 
lamowego wieraaa. — Reklamy po 30 fan. 
ad wiersza. — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

Redaktor odpowiedzialny: Wtorek, ~-4- listopada 1885. NIK AZY GRUSZCZYŃSKI i Parnia.
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Poznań, 23 listopada.
(Walka radykałów francuzkicb z gabinetem Bris- 
sona i projekt umieszczenia w budżecie ua rok 
1880 uchwalonych już kredytów; unieweżnienie 
czterech wyborów konserwatywnych. — Nowa wy­
prawa angielska do Sudanu i barbarzyńska wojna 
w państwie birmańskimi; manifest partyi irlaudz- 
kiój przeciw partyi lils-ralno-radykalnej. — Wieści 

o agitacjach karlistowskich w Hiszpanii.)

Łamanie się gabinetu Brissona z czy- 
chającemi na śmierć jego stronnictwami 
stanowi dziś główną oś, około którćj 
obraca się cala akcya parlamentarna we 
Francyi, gdyż o innćj akcyi, jak o wy­
stąpieniu republiki w dziedzinie wielkiój 
polityki, jak n. p. w sprawie wschodniej, 
i mowy być nie może. Francya bowiem 
od czasów swój trzeciój republiki skwito­
wała z wielkiój roli, jaką odgrywała da- 
wniój jako monarchia, lub cesarstwo. P. 
Brisson, ażeby poledz z honorem, posta­
nowił, jakieśmy to w sobotę pisali, pro­
wokować wotum Izby podczas obrad nad 
kredytem i ustąpić wedle wszelkiój for­
my parlamentarnej od steru rządu, a nie, 
jak to jest w planie stronuictwa, zcliodzić 
ze sceny cicho i spokojnie po wyborze 
nowego prezydenta. Ten zręczny, przy­
znać trzeba, manewr prezesa gabinetu 
wprawia we wściekłość radykałów, któ­
rym bardzo spieszno do rządów. „Ju- 
stice“ p. Clemenceau oświadcza, że po­
nieważ Brisson odrzuca pokój , bę­
dzie miał zatćm wojnę, ale radykali nie 
będą tak dzieciunemi, iżby tę walkę 
mieli rozpocząć przy obradach nad kre­
dytem dla Tonkinu. Kredyty, mówi 
tenże organ, są potrzebne, gdyż armia 
nie może zaraz jutro wracać do domu i 
wszyscy też patryoci uchwalą je, ale 
Izba potrafi temu przeszkodzić, iżby 
Brisson nie mógł uchwały tćj kredytowej 
uważać za wotum zaufania. Przyszłe 
zatem posiedzenie Izby będzie bardzo 
ciekawe.

W sobotę przedłożyło wreszcie mini­
sterstwo francuzkie Izbie deputowanych 
tylekroć wspominany projekt do ustawy, żą­
dający umieszczenia w budżecie na rok 
1886 uchwalonych już kredytów w sumie 
75 milionów na wyprawę do Tonkinu i 
Madagaskaru. W skutek rozpoczętych 
rokowań z Madagaskarem, które pomyśl­
ny mają brać obrót, uważał rząd za stó- 
sowne zażądać kredytu tylko na pierwszy 
kwartał 1886 r. Na temże posiedzeniu 
unieważniła Izba 305 przeciw 213 głosom 
wybory 4 konserwatywnych deputowanych 
w departamencie Tarn i Garonne, a to 
z tego powodu, że duchowieństwo miało 
nieprawnie agitować.

Dzisiejszy rząd angielski zaniechał, 
jak wiadomo, wyprawy egipskićj, odwo­
łał jenerała Wolseleya do domu, a winę 
za wszystkie smutne następstwa tejże 
wyprawy zwalił ua Gladstona, który mu- 
siał wykonać to, co rozpoczął jego po­
przednik, Beaconsfield, wbrew odradzaniu 
Gladstona. Ale i gabinet torysowski znie­
wolony będzie podjąć uową wyprawę, by 
odwrócić od Egiptu grożące mu nie­
bezpieczeństwo. Nad granicą Egiptu 
stoi w tej chwili 20 tysięcy powstańców, 
a główne dowództwo nad nimi objął były 
poufuik mahdiego, Mahommed el Khair. 
Jenerał Grenfelł wysłał już do Londynu 
kilka telegramów, w których wskazał na 
nieprzyjazną postawę szczepów sudań- 
skich. Pod naciskiem jenerała Stephen­
sona wydał już też rząd angielski wojsku 
rozkaz do wymarszu. Rozpocznie się za- 
tóm znowu walka w Sudanie. W ciągu 
ostatnich dni wyruszyło już kilka wię­
kszych oddziałów augielskich z Egiptu 
już to do Wadi-Halfa, już to do Aszuan, 
już to wreszcie do Kaszay. I drobniej­
sze oddziały maszerują nieustannie ku 
granicy. Nic w tój chwili nie słychać 
o dawnym planie zajęcia Dongoli, przeci­
wnie, ogólne jest przekonanie, że angiel- 
sko-ęgipskie siły zbrojne ograniczą całą 
swą akcyą na defenzywie.

Z wojennego teatru birmańskiego nie 
nadeszły do Londynu świeże doniesienia. 
Wojna, jaką tamże Anglicy prowadzą, 
zdaje się być zupełnie podobną do da 
wniejszój wojny w Indy ach. Wice-król 
indyjski wydał proklamacyą, w której 
grozi śmiercią każdemu Birmanczykowi 
któryby zabił Anglika, lub też tylko przy­
właszczył sobie jego własność. Zwycię- 
cięzkie wojska angielskie palą kraj i mor­
dują jego mieszkańców. „Times"1 podaje 
tę niby niewinną wiadomość, że miasto 
Minhla zgorzało, ponieważ wpadły tam 
przypadkowo bomby i wznieciły pożar. 
Takich przypadkowych pożarów będzie 
zapewnie jeszcze więcej.

Stronnictwo irlandzkie stanęło, jak się 
zdaje, po stronie torysów. Wydało ono

z wiedzą i aprobatą Parnella manifest, 
w którym radzi Irlandczykom uie ufać 
liberałom i radykałom i niczego nie po­
mijać, coby mogło rządy kraju oddać w 
ręce tój „podstępnój a zarazem nieudolućj 
partyi.

Z Hiszpanii nadchodzą głuche wieści 
o nieprzyjaznych dla monarchii Alfonsa 
agitaeyach karlistowskich. Ruch ma wy­
stępować, jak zwykle, w prowincyach 
baskijskich. Rząd hiszpański nakazał 
strzedz bardzo pilnie granicy; w Nawarze 
miano jakiemś lesie odkryć zakopaną 
broń. Dzienniki rządowe zapewniają, że 
gabinet Canovasa nie obawia się wcale 
karlistów, zna dobrze wszystkie ich plany 
i skoro tego okaże się potrzeba, potrafi 
energicznie działać i przytłumić w zaro­
dzie rokosz. Bliższe szczegóły o nieuda­
nym rokoszu w Kartagenie znajdzie czy­
telnik w odnośnój rubryce.

W sprawie wy dalania.

Krakowski komitet pomocy dla wy­
gnańców miał do dnia 20 b. ni. dochodu 
8658 zlr. 2 ct. Do tegoż dnia przybyto 
do Krakowa 321 familii, 321 mężczyzn, 
108 kobiet, 343 dzieci, — razem 862 
osób. Jest jeszcze do umieszczenia 10 
familii. •

Brałobójsłieo, czy nie?

stopniem cywilizacji usprawiedliwiać tój 
walki nie można.

Walczyły kiedyś ze sobą w pelopo- 
neskiój wojnie zwaśnione plemiona Ht- 
lady, tak, jak niegdyś walczyli ze sobą 
Serbowie i Bułgarzy, (/itatnicb powinna 
była tak samo jak pierwszych, przeko­
nać długoletnia niewola jak konieczną 
jest jedność.

Wojna serbsko-bułgarska wywołała 
już niejednokrotnie z różnych ust i z ró­
żnych pism, mniejsza o to, czy szczery, 
czy nieszczery, sentymentalny, czy nie­
sentymentalny wyraz ubolewania, stre­
szczający się w słowach, że walka ta jest 
bratobójczą.

Niepodobna dochodzić szczerości uczuć, 
ani też mierzyć sentymentalizmu; można 
nawet nie być zadowolonym z tego, że 
skarga na bratobójczą walkę wyszła po 
raz pierwszy z ust Towarzystwa sło­
wiańskiego w Petersburgu w adresie do 
cara, ponieważ panslawiści moskiewscy 
nie mało się uiezaprzeczenie maehiua- 
cyami do wywołania tój walki przyczy­
nili, atoli fakt zawsze pozostanie faktem, 
że ua półwyspie bałkańskim toczy się 
krew słowiańska we wzajemnej walce, 
podżeganej przez obce mocarstwa.

Powiadają nam, że w polityce nie ma 
braterstwa, nie ma szczepowości. Nie­
zawodnie zdarzają się takie wypadki, i to 
coraz częściój. Były w historyi brato­
bójcze walki w szczepach greckich, romań­
skich, germańskich, a nawet i słowiańskich. 
Polacy musieli się bić z Moskwą i wza­
jem byli bici, a nawet rozszarpani przez 
Moskwę — ale czy to kto pochwala? 
Gnębiła Serbia Bułgarów, Bułgarzy mścili 
się na Serbii — ale czem się to skoń­
czyło? Jarzmem tureckiem, które przez 
wieki całe ciążyło na karkach słowiań­
skich ludów!

Powiadają nam, że uawet w ostatnich 
czasach w książęcym rodzie serbskim nie 
brakło mordów i podstępnych knowań ro­
dzinnych. Niestety, tak było, ale czyż- 
to upoważnia dwa bratnie szczepy do 
walki pomiędzy sobą?

Powiadają nam, jakoby budząca się świa­
domość narodowa upoważniała do obrony 
własnych interesów i uie pozwalała pa­
trzeć spokojnie na powiększenie się Buł­
garów, gdyż nowe aneksye bułgarskie 
byłyby przechyliły równowagę na nieko­
rzyść Serbii. Zdanie to nie jest bez pe- 
wnój podstawy. Serbia miała słuszne 
powody dbać o bezpieczeństwo własne, 
starać się o przyłączenie serbskich okrę­
gów — atoli, czyż koniecznie potrzebne 
było wypowiadać wojnę Bułgaryi, rwać 
się do boju i przyspieszać bratnią walkę ?

Prawdą jest, że i rodzeni bracia się 
powaśnią, mianowicie wtedy, gdy idzie o 
jakieś materyalne korzyści, ale czyż nie 
jest rzeczą słuszniejszą, aby się podzielili 
zgodnie według zasad sprawiedliwości ?

Gdyby jeszcze niebezpieczeństwo gro­
żące slowiańszczyźnie bałkańskiój ze 
strony jej wrogów było zupełnie usunięte, 
gdyby ta Słowiańszczyzna była całkiem 
wolną i swobodną, możuaby jeszcze zbrój-, 
ne dochodzenie swych praw jako tako 
tłómaczyć; — ale dzisiaj, kiedy Bulgarya 
podniosła oręż przeciwko Turcyi, ten roz­
lew krwi bratniej, to błaganie o pomoc 
Turcyi robi na nas wstrętne i bolesne 
wrażenie. Bulgarya jest tutaj, zdaniem 
naszem, tak samo winna, jak Serbia, bo 
obaj książęta mogli tę sprawę pokojowo 
załatwić, Możemy ubolewać, że poczucie 
szczepowój jedności nie wyrobiło się je 
szcze pomiędzy Słowianami,

Narodowe granice Serbii.

Jak daleko ma sięgać narodowa gra­
nica Serbii, rozmaite krążą zdania po­
między Serbami; jedni twierdzą, że dość 
byłoby zabrać kraj pomiędzy Timokieni 
a’ Łomem, inni, że koniecznie należy za­
brać dawny sandżak zolijski. Wskazówki 
pewniejsze spotykamy w artykule pana 
S r u k o v i c z a , rektora uniwersytetu, 
wydrukowanym w „Beogradzkim Dne- 
vniku,“ który za,staje w stósunkacli nie 
tylko z politycznymi ludźmi wszystkich 
stronnictw kraju i z rządem, lecz nawet 
z dworem. Owoż artykuł teu wylicza po­
wiaty bułgarskie, które powinny być przy­
łączone do Serbii dla uzyskania owćj 
etnograficznej granicy.

W szczegóły bardzo liczne i cyfrowe 
wdawać się tn nie będziemy, powiemy 
tylko ogólnie, że według dowodzenia p. 
Srukovicza, do Serbii powinny należeć na 
północy : okręg widdyński z trze­
ma powiatami, okręg berkowacki 
z dwoma powiatami; na południu okręg 
t i r n o w s k i z trzema powiatami, okręg 
kustendilski z czterema powiatami. 
Według p. Srukovicza, w tych okręgach 
i powiatach osiadłymi mieszkańcami s ą 
tylko Serbowie, pomiędzy którymi 
nad Timokieni i Łomem znajduje, się tyl­
ko 18,000 Rumunów. Wyłącznie przez 
Serbów zamieszkałe są okręgi: Trna, 
Kustendilu, Zofii i powiatu Samokowa. 
Pomiędzy tymi spotyka się Greków, ale 
małą liczbą rodzin. Okręg Trna należał 
niegdyś do sandżaku Niszu, a na kon­
gresie berlińskim poseł austryacki 
proponował, by okręg ten oddany został 
Serbii. W takim razie granica serbska 
dotykałaby bułgarskiej na d a w u ó j gra­
nicy administracyjnój sand- 
żaków Niszu i Zofii. Na ten 
wniosek zgodziły się wszystkie mocarstwa 
kongresowe, lecz gdy na drugi dzień 
przyszło do podpisania protokułów, rosyj­
ski pełnomocnik niespodziewanie zapro­
testował przeciw połączeniu Trna, Cary­
brodu i Breznika z Serbią.

Okręg ów Trna jeszcze za czasów Ne- 
manii, założyciela jednolitej Serbii, twór­
cy dawnego serbskiego carstwa, należał 
do tego państwa bez przerwy. Nawet za 
panowania tureckiego okręg ten aż do r. 
1877 zostawał pod władzą kościelną pa- 
tryarchy Ipeku, w owym zaś roku pa- 
tryarchat serbski został tam zniesiony. 
Toż samo stało się z okręgiem Kustendil 
i powiatem Samokow. Co do okręgów 
Widdynu i Berkowaczu, wiadomo aż nad­
to dobrze wszystkim, że były od wieków 
wyłącznie czysto serbską ziemią i 
takiemi musiały pozostać, tameczna bo­
wiem ludność należy do szczepu czysto 
serbskiego, chociaż, jak mówi p. Sruko- 
vicz, szowiniści bułgarscy wszelkiemi si­
łami czego innego dowodzą. Tych to pię­
ciu okręgów bułgarskich, liczących 447 
gmin i 53O,OoO mieszkańców, domagają 
się Serbowie.

naturalną drogą naprowadzają ua tenże 
domysł.

Istotnie od chwili rozpoczęcia wojny 
sytuacja polityczna stanowczo się zmie­
niła. Król Milan nie mógł dopuścić 
powiększenia się Bułgaryi ni ztąd ni 
zowąd o 800,000 dusz. Bulgarya dziś już 
jest tak wielka, jak Serbia, a zatćm ró­
wnowaga byłaby calkićm zachwiana, gdy­
by nagle pierwsza stula się o tyle wię­
kszą od drugiej. Król Milan musial więc 
stanąć przy tćj alternatywie : albo status 
(¡no ante, albo kompensaty, to jest od­
stąpienie Serbii powiatów graniczących, 
a zabranie Runielii. Tymczasem książę 
Aleksander, przerażony energicznym wtar­
gnięciem wojsk serbskich do Bułgaryi, 
wystał do Carogrodu oświadczenie, żc się 
zrzeka Kumelii. Jeżeli tak rzeczy się mają, 
to król Milan nie może domagać się kom­
pensaty. A zatćm dalsza wojna nie ma 
tćż żadnego celu. W takich okoliczno­
ściach zawarcie pokoju byłoby istotnie 
najlogiczniejszym rozwiązaniem sporu, je­
żeli tylko walka nie rozogniła tak dalece 
dwóch wladzeów, że ich pozbawiła zimnćj 
rozwagi.

Że rząd tutejszy wszelkiemi siłami 
stara się o przywrócenie pokoju, o tćm nie 
można wątpić. Wszakże przywrócenie 
status quo ante będzie tryumfem polityki 
lir. Kalnokiego, który tenże program wy­
głosił w delegacyach ! A nadto głównym 
celem lir. Kalnokiego jest ścieśnienie 
związków z R o s y ą , do czego w tćj 
chwili przysłuży się przywrócenie status 
quo ante.

Go do króla Milaua, to zagorzali pan­
slawiści będą go obrzucali różnemi klą­
twami i wygłaszali, że całkiem nadaremno 
przelał tyle krwi. Ale dajmy na to, że 
Niemcy chciałyby przywłaszczyć sobie 
austryackie prowineye niemieckie; że już 
w Wiedniu pod dyrekcyą p. Scbonerera 
powstałby rząd niemiecki; że wtedjr 
Francya oświadczyłaby, iż takiego naru­
szenia równowagi ścierpieć nie może; że 
wojska francuzkie wkroczyłyby do Nie 
mieć, n. p. przed Metz i że wtedy władz- 
ca niemiecki odwołałby z Wiednia pana 
Schoenerera i zrzeklby się uroczyście 
aneksyi prowincyi austryackich. Otóż 
gdyby się to wszystko stało, czyżby kto­
kolwiek mógł wątpić, że Francya była 
uprawnioną tak sobie postąpić i że, choć­
by nie odniosła świetnego zwycięztwa w 
polu, odniosła jednak bardzo świetne zwy­
cięztwo dyplomatyczne.

Prawda, że co do Bułgaryi i Serbii 
wchodzi w grę pokrewieństwo szczepowe, 
myśl słowiańska itd. Ale pod tym wzglę­
dem ludy bałkańskie nadzwyczaj są jeszcze 
zacofańe, a jak mało u nich znaczy idea 
słowiańska, tego mieliśmy świeżo najlepsze 
dowody.

ale niskim

Wojna na półwyspie bałkańskim.

W miejsce naszjTch własnych uwag 
i kombinacyi, jakie nasuwają wypadki na 
teatrze wojennym, podajemy pismo na­
szego sprawozdawcy wiedeńskiego, cho­
ciaż zawarte w korespondencyi spostrze­
żenia nie ze wszystkiem odpowiadają dzi 
siejszemu stanowi rzeczy.

Wiedeń, 21 listopada.
(???) Książę Aleksander codziennie do­

nosi nam o swoich świetnych zwycięz- 
twach i nazajutrz zapowiada zupełne roz­
bicie wojsk serbskich. Tymczasem Buł­
garzy nie ruszają się z miejsca, lecz ciągle 
stoją w Śliwnicy. Natomiast z obozu 
serbskiego od trzech dni nie mamy ża­
dnych urzędowych doniesień. Niektóre 
dzienniki tutejsze korzystają z tego, aby 
rozgłaszać najprzesadniejsze wieści o rze­
komej rozsypce Serbów. Tymczasem 
zdaje się, że po za kulisami wojennemi 
toczą się układy pokojowe. Wy 
jazd p. Garaszauina do obozu królewskie 
go, oraz zastój w operacyach wojennych

W końcu podajemy nadeszłe w osta­
tnich dwóch dniach telegramy z pola wal­
ki, z których jedne .(bułgarskie) przy­
pisują zwycięztwo pod Śliwnicą Bułgarom, 
a drugie (serbskie) mówią o toczącćj się 
tam jeszcze bitwie.

Bialogród, 21 listopada. Obie- 
dwie armie, serbska i bułgarska, zajmują 
po trzechdniowych, z wielkiemi stratami 
połączonych bojach, swe dawne stano­
wiska.

Bialogród, 22 listopada. Búlga­
ro wie uderzyli wczoraj na posuwające się 
od południa połączone dywizye morawską 

szumadyjską, zostali jeduak odparci po 
zaciętej walce. Serbowie wysunęli daléj 
swe pozycye ku Śliwnicy i Zofii. Zeszłej 
nocy przybyło 600 rannych i 273 jeńców; 
królowa była obecna ua dworcu.

Zofia, 21 listopada. Według nade- 
szłych tu z pod Śliwnicy doniesień, kon­
tynuowali Serbowie dalej swój odwrót na 
Tryn, czyli Trnę. Bułgarowie zajęli drogę 
wiodącą do Carybrodu, jako tćż bez walki 
Dragoman. Kapitan Panica miał ze swym 
oddziałem dotrzeć przez Carybród do gra­
nicy serbskićj. Gała armia bułgarska wy­
ruszy prawdopodobnie z pod Śliwnicy ku 
granicy serbskićj.

Rosya stawa dziś otwarcie po stronie 
Bułgarów, a jej dziennikarstwo wita z 
wielką radością wiadomość o ich zwy- 
cięztwie; „Nowoje Wremia"1 wskazuje ua 
kontrast, jaki zachodzi pomiędzy zacho­
waniem się księcia Aleksandra a króla 
Milana, „o którym nie. nie słychać.“ Tenże 
dziennik sądzi, że Serbia będzie nie tyl­
ko zniewoloną opuścić zajęte gwałtem te- 
rytoryum bułgarskie, ale nadto zrzec się 
wszelkich swyeh pretensyi do niego. 
Gdybj’ Europa chciała uznać choć część 
pretensyi serbskich do terytoryum buł-

H&’aieaitein <t Vogler
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połączenie się Bułgaryi z wschodnią Ru- 
melią.

Telegramy odnoszące się do pogłosek, 
które zapowiadają rychle rozpoczęcie ro­
kowań pokojowych, brzmią :

Bialogród, 21 listopada. Jak 
słychać, w kolach dyplomatycznych nara­
dzał się prezes gabinetu Garaszanin z kró­
lem w Pirocie nad propozycjami pokojo- 
wetni, jakie uczyniono ze strouy butgarskićj 
pod wpływem ostatnich korzyści wojen­
nych ; mocarstwa nie wystąpiły dotąd z 
pośrednictwem. Ze strony serbskićj uwa­
żają położenie armii bułgarskićj za kry­
tyczne, mimo osiągniętych przez nią pe­
wnych rezultatów, a to dla tego, że jest 
ona pod Śliwnicą prawie osaczoną, a z 
południa zagraża jćj dywizya z nad Mo­
rawy i dywizya szumadyjska.

Wedle „Pol. Gorr.,“ udały się rządy 
serbski i bułgarski do rządu wiedeńskie­
go z prośbą o użyczenie pomocy pod 
względem sanitarnym. W dniu 21 b.. ro­
zebrały się osoby kompetentne w mini­
sterstwie spraw zagranicznych; konferen- 
cya ta obradowała na podstawie zasady, 
postawionój przez urzędową konferencyą 
w Berlinie roku 1869, wedle ktorćj zobo­
wiązują się mocarstw’a neutralne wspierać 
strony walczące już to wysyłając lekarzy 
na pole bitwy, już to zaopatrując je środ­
kami leczniczemu

Konferencyą carogrodzka dala znów 
o sobie znak życia. Obecni w Garogro- 
dzie przedstawiciele mocarstw zebrali się 
w piątek na naradę celem zredagowania 
pisma, w którćm zawezwali rząd bułgar­
ski, ażeby uie wcielał do armii ochotni­
ków i milicyi na przypadek obrony sto­
licy a to dla tego, by nie dawać Serbom 
powodu do okrucieństwa. Minister buł­
garski Zanów odpowiedział, że i Serbia 
wcieliła do szeregów swćj armii ochotni­
ków i milieye. Na drugićm (niedzielnćm) 
posiedzeniu konfereucyi, na której byli 
obecnymi wszyscy delegaci, zgodzono się 
na wysłanie do Runielii komisarza ture­
ckiego, jako też na zamianowanie komi- 
syi międzynarodowej, która ma zbadać 
żądania ludności; porozumienie było je­
dnak tylko warunkowe, bo delegowani 
zapytają się dopiero swych rządów, czy 
potwierdzą powzięte uchwały. — A więc 
nic właściwie nie postanowiono.

Porta wielce jest zadowoloną z pod­
dania się księcia Aleksandra. W piśmie 
odpowiadającćm ua depeszę księcia win­
szuje mu tego „mądrego i uznania godnego 
postanowienia“ i donosi dalej, że wy- 
śle komisarza do Runielii, a w końcu wy­
raża nadzieję, że spokój powróci w Ru- 
melii i w teu sposób stanie się zadość 
życzeniom mocarstw a książę zdobędzie 
sobie napowrót zaufanie sułtana. Odpo­
wiedź kończy się zapewnieuiem, że Porta 
wystąpi jako pośredniczka na rzecz po­
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich ze 
strouy Serbii. (Zob. Telegr.)

Książę Aleksander, w którym dopa­
trzeć się można niejednego podobieństwa 
z jego walecznym stryjecznym bratankiem 
Bosakiem (Hankiem), zyskał wiele sympa- 
tyi w Europie. Rodacy księcia, Hesi 
darmsztaccy, wydali gorący do narodu 
manifest, wzywający do składek na rzecz 
rannych Bułgarów; zebrano już 2000 
marek.

Sprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 21 listopada.

Posiedzenie 3. Początek o 2’/4. Pismo 
kanclerza, wnoszące o pozwolenie ścigania są­
dowego dzienników „Janer. St. BI.“ i „Malch. 
Ztg.“ za obrazę parlamentu oddano komisji 
porządku rozpraw.

Pierwszym przedmiotem jest przegląd wy­
datków i dochodów rzeszy na rok etatowy 
1884—85.

P. R i c k e r t wmosi o oddanie projektu 
komisy i rachunkowćj, którój obowiązkiem bę­
dzie ścisłe dochodzenie wszelkich przekroczeń 
etatu, mianowicie w marynarce i żądanie wy­
jaśnienia, czemu w czasie wiosny rozpuszczo­
no na trzech warsztatach królewskich tylu ro­
botników.

Mimo oporu p. łłelldorffa przekaza­
no projekt komisyi rachunkowćj, jako tćż etat 
za rok 1881—82. — Drugim przedmiotem 
obrad jest zabezpieczenie w razie kalectwa 
osób, należących do stanu urzędniczego i woj­
skowego.

P. Schrader (wolnom.) gorąco projekt
poleca.

Min. Boetticher uie przeczy, że pro­
jekt ten ma pewne niedokładności, ale chodzi

garskiego, wtedyby musíala zezwolić na | głównie o to, żeby raz przecież tę kwestyą



wytoczyć, Uzupełnienie jćj późnićj nastąpić 
może. ; W kwestyi socjalnej nie ma być mo­
wy o stagnacji; sprzeciwiałoby się to wyra­
źnej woli cesarza. Rząd gorliwie się sprawą 
reformy społecznej zajmuje; ale nie chce wy­
stępować z nowemi projektami organizacyi, 
póki dawniejsze nie okażą się praktyczuemi. 
Mówca nie życzy sobie oprócz kas dla cho­
rych i asekuracji w razie kalectwa nowych 
instytucji, lecz pragnie z nich użytkować w 
sprawie zabezpieczenia losu inwalidów i pode­
szłych wiekiem; dla tego też nie przedkłada 
nowego programu socyalno-politycznego. Na 
wniosek pp. Schradera i Bubla oddano projekt 
komisyi złożonej z 38 członków.

Koniec o godzinie 4.
Następne posiedzenie we wtorek (pierwsze 

czytanie etatu i prawa pożyczkowego).

KorespondeBCje Kuryera Pozn.
Lwów. 20 listopada.

(Z rady miejskićf. — Z budżetu krajowego. — 
Baukiet na cześć J. Zacharjastewicza. — Odczyty 
na uzecz wygnańców. — Z .Rady ruskićj.“ — 

Ułaskawienie.)
(a) Na wczorajszym posiedzeniu rady 

miejskićj odczytano najprzód w dosło- 
wuóni brzmieniu adres rady miejskićj pe- 
szteńskićj — o którym wam już dawnićj 
wspominałem — przesłany w odpowiedzi 
na podobny adres rady miejskićj lwo- 
wskićj z dnia 17 września. — Następnie 
odczytał przewodniczący następny wnio­
sek p. Juliana Zacliarjasiewicza i 35 in­
nych, radnych uastępującćj treści:

W dowód uznania wielkich zasług dla 
dobra kraju, które sobie zaskarbił wytrawną, 
szczytną, pełną poświęcenia pracą na tak wa­
żnych stanowiskach, jakie zajmuje przez tak 
długi szereg lat, w sejmie krajowym, nasze 
miasto Lwów przedstawiający poseł i delegat, 
reprezentacya królewskiego stołecznego miasta 
Lwowa, mianuje dra Euzebiusza Czerka- 
wskiego honorowym obywatelem miasta 
Lwowa.

Wniosek ten przyjęty został jedno­
myślnie. — W dalszym ciągu obrado­
wano nad zakupnem menażeryi, od 
roku we Lwowie bawiącój, a nie posia­
dającój dostatecznych dochodów do utrzy­
mania zwierząt. Właściciel jćj Józef 
Passoga, zaproponował miastu kupno dzi­
kich zwierząt i urządzenie ogrodu zoolo­
gicznego. Pisma nasze popierały tę myśl 
rada też udawała się z zapytaniem do 
Wrocławia i do Poznania, ile utrzymanie 
ogrodu zoologicznego kosztuje.

W Poznaniu, według otrzymanych wia­
domości, koszta samej administracyi wy­
noszą do 15,000 marek — we Wrocła­
wiu kosztowało urządzenie 200—250 m.,

■a koszta utrzymania są bardzo znaczne. 
Rada też ze względu na inne niezbędne 
wydatki, przeszła nad projektem zakupna 
do porządku obrad.

Według budżetu krajowego wynoszą 
własne dochody 458,142 złr., wydatki 
3,628,502 złr., niedobór, który ma być 
pokryty dodatkami do podatków, wynosi 
zatćm 3,170,360 złr. Dodatek propono­
wany w celach finansowych wynosi od 1 

. cen^- podatków bezpośrednich. 
Przyjmując 1 cent dodatku w wysokości 
98,000 złr., przyniesie dodatek powyż­
szy kwotę o przeszło 30,000 złr. wię­
kszy od niedoboru; różnicę tę spodziewa 
się wydział krajowy pokryć oszczę­
dnościami.

Przedwczoraj urządziło nasze Koło li­
terackie bankiet na cześć bawiącego tu 
powieściopisarza Juliana Zacharjasiewi- 
cza. z powodu 25 letniej działalności jego 
na polu literackićm.

Urzędnicy magistratu urządzają tu z 
. początkiem grudnia szereg odczytów na 
rzecz wygnańców. Jako prelegentów wy­
mieniają pp. Karola Widmanna, Adolfa 

-Stronera i Józefa Zimrnermanna. Po­
czątkowo — bo już w czerwcu — za­
myślano dochód z tych odczytów przezna­
czyć na rzecz kolonii wakacyjnych — 
ale w obec późniejszych dekretów pru- 

. słuch zmieniono cel.
Wydział „Rady russkiej" w obec 

uchwały, zapadłej na ostatniem walnćm 
zebraniu, iżby we wszystkich ważniej­
szych sprawach odnosił się do Metropo­
lity, udał się w tych dniach do księdza 
Arcybiskupa Sembratowicza, prosząc go 
przedewszystkiem o błogosławieństwo i 
upraszając, że „Rada russka“ oraz cały 
naród ruski pragnie ścisłego związku z 
cerkwią, zapewniając zarazem, że wier­
nie stać będzie przy świetej wie­
rze katolickiej i przy tronie panu­
jącego monarchy. Ksiądz Arcybiskup 
Metropolita przyjął wydział łaskawie i 
zapewniał, że nie odmówi współudziału 
w pracach stowarzyszenia, radził atoli, aby 
Rada unikała ekstrenów, które tylko roz­
wojowi narodowemu szkodę przynoszą. — 
W dalszym ciągu wzywał ks. Metropolita 
do wierności dla Stolicy św. i dla tronu, 
a nareszcie, aby się Rada strzegła mie­
szania, do spraw religijnych, podlegają­
cych jedynie kompetencyi władz kościel­
nych, ze sprawami polityki.

Pan. Gniewosz, redaktor „Strażnicy,“ 
odsiadujący karę w więzieniu, został obe­
cnie z niego wypuszczony z rozporządze­
nia, ministerstwa. Pan. G. stracił w tych 
dniach syna Maryana, kadeta — wiado­
mość ta tak przygnębiła ojca, że lekarz 
więzienny począł się obawiać o stan umy­
słowy więźnia. Odniesiono się więc do 
ministerstwa, przedstawiające mu rzecz

całą, a to do cesarza, który resztę kary 
p. Gniewoszowi darował.

Berlin. 21 listopada. 
(Projekt kanałowy.)

Do najważniejszych i ogromnych na­
kładów wymagających projektów terażniej- 
szćj sesyi par lamentarućj należy niewąt­
pliwie zapowiedziany w mowie od tronu 
plan założenia kanału łączącego Bałtyk z 
morzem uiemieckićm. Pomysł takiego po­
łączenia kanałowego nie od dzisiaj się 
datuje, lecz od 500 lat. Jnż w r. 1325 
połączono Hamburg z Rostokiem za po­
mocą rzeki Alstry i Trawy; król duński, 
Krystyan III (1533—1559) zamierzał połą­
czyć Ripen z Koldyngą przez kanał prze­
rzynający Szłezwik ; w r. 1628 zaintere­
sował się projektem kanałowym Wallen- 
stein; jego myśl podjęła Anglia pod 
Kromwellem, później Dania, która w r. 
1785 wykopać kazała znany kanał, łą­
czący za pomocą Eidery i Lewensau 
Kilonią z Tónningą, położoną nad morzem 
uiemieckićm. Kanał ten, mający za mało 
głębokości i szerokości, przydatny tylko 
jest dla statków mniejszego rozmiaru; 
okręty wojenne już dawnićj z niego ko­
rzystać nie mogły, a kolosy teraźniejszćj 
marynarki wcale go użyć nie mogą. To 
spowodowało wydział marynarki niemie- 
ckićj do zajęcia się w latach 1848—49 
nowym projektem kanałowym. Inżynie­
rowie niemieccy występowali z najroz- 
niaitszemi propozycyauii. Z początku my­
ślano o kanale dla większych statków 
handlowych, którym chciano zaoszczędzić 
dłuższą drogę na około Jutlandyi. Koszta 
tego kanału obliczouo na 107,400,000 m. 
Niezawodną rzeczą jest, że teraźniejszy 
kanał Eidery jest tylko spławnym dla 
łodzi torpedowych, a przeprawa wymaga 
dla licznych szluz wiele czasu. Mowa 
tronowa stawia na pierwszćm miejscu 
wzgląd na marynarkę niemiecką; jeżeli 
przeto rzeczony kanał będzie dla nićj 
korzystnym, toć jest rzeczą jasną, że 
cała rzesza powinna ponieść koszta jego 
budowy wespół z Prusami. Przyjaciele 
projektu zwracają na to uwagę, że cała 
marynarka mieć będzie udział w wyni­
kających z budowy kanału korzyściach. 
Droga na około Skagen jest dla wszy­
stkich okrętów wielce niebezpieczną. W 
jednym tylko roku 1859 rozbiło się 117 
okrętów na brzegach duńskich, a w latach 
od 1877 do 1881 zginęło tamże 92 
okrętów niemieckich, przyczćm straty 
obliczono na 3 do 4 milionów. Budowa 
kanału uchyliłaby niebezpieczeństwo, a po­
nieważ teraz przechodzi przez Sund rocznie 
około 35,000 statków, łatwo przypuścić, że 
przynajmniej z połowa z nich obierze 
drogę na kanał.

Oprócz tych powrdów handlowo-poli- 
tycznych przytaczają i strategiczne. Te­
raźniejsza marynarka niemiecka dzieli się 
na sekcyą bałtycką i północno-niemiecką. 
Gdyby więc (prawią statyści) w czasie 
wojennym państwo jakie Sund zamknęło, 
oba oddziały nie mogłyby jednomyślnie 
działać, a brzegi Niemiec byłyby mocno 
zagrożone. — Można jednak powyższemu 
projektowi niejeden uczynić zarzut. Na- 
samprzód wielkie jest pytanie, czy kanał 
spowodowałby połowę okrętów do pomi­
nięcia żeglugi naokoło Skagen. Komuni- 
kacya między portami wschodnio- i za- 
chodnio-niemieckiemi i handel niderlandzki 
możehy skorzystały z kanału, ale godzi 
się powątpiewać, czy floty handlowe an­
gielskie i szwedzkie puszczać się będą tą 
drogą i płacić grube opłaty śluzowe i inne 
myta dla zaoszczędzenia 24 do 48 godzin 
czasu. AV takim razie ogromne nakłady 
hynajmnićjby się nie opłaciły, boć przed­
sięwzięcie wtedyby się tylko wynagro­
dziło, gdyby z niego korzystano po­
wszechnie i bez wyjątku. Ale i pod 
względem militarnym czynią kanałowi 
ważne zarzuty. Nasamprzód zachodzi py­
tanie, czy nie możnaby zwiększyć siły za- 
czepnćj i odpornćj floty niemieckiej przez 
zakupno większej ilości statków pancer­
nych. Jeśli obie eskadry, bałtycka i pół- 
nocno-niemiecka, będą w sobie dość siłne- 
mi, to nie potrzeba im się ze sobą łączyć, 
gdyż to połączenie mogłoby nawet opu­
szczonym okolicom grozić niebezpieczeń­
stwem. Wreszcie sama budowa kanału 
nie wystarczyłaby; należałoby go wzmo­
cnić i zabezpieczyć w punktach krańco­
wych, przy śluzach, a nawet na całćj li­
nii. Takie fortyfikacye wymagałyby nader 
licznćj załogi i osłabiłyby armią połową. 
Roboty fortyfikacyjne pochłonęłyby ogro­
mne sumy ; a jednak niktby nie śmiał za­
ręczyć, że nieprzyjacielowi nie uda się 
zniszczyć choć jednej śluzy, coby uczyniło 
na dłuższy czas niepodobnćm użycie ka­
nału, i to może w, czasie największej po­
trzeby. Takie wątpliwości nasuwają się 
nawet ludziom niefachowym., W zeszłym 
roku przekazał parlament śajeczne kwoty 
na subwencyą parowcową, i to na lat 
piętnaście. Teraz żądają od niego znowu 
tak znacznego funduszu na cele kanałowe. 
Spodziewać się przeto należy, że repre­
zentanci dojrzale się nad tem zastanowią, 
co przemawia za projektem, a co prze­
ciw niemu, zanim przyznają rządowi po­
trzebne na to przedsięwzięcie pieniądze.

ZIEMIE POLSKIE.
* Donos żydowski. W osa­

dzie Końskowoli, położonej w powiecie 
puławskim, zobowiązali się włościanie nie 
kupować nic od żydów, a to z tego powo­
du, aby odpłacić się im za oskarżenie

adwokaci Gorodeckij z Odessy i Chary- 
tonow z Moskwy; w sobotę zaś słynny 
adwokat petersburgski Gérard.

— W g a z e c ie „Nowoje Wremia“ 
czytamy:

W krajn nadwiślańskim, jak się to daje 
widzieć z dzisiejszego listu naszego warsza­
wskiego korespondenta, kłopoty chwili — 
obok kredytu dla właścicieli ziemskich — 
stanowi kwestya prawa cudzoziemców i ży­
dów do nabywania tam nieruchomości. Co się 
tyczy pierwszych, to tn zdawałyby się nie- 
wlaściwemi jakiekolwiekbądź ograniczenia i 
wyjątki, istnienia których można się domyślać 
ze słów korespondenta. Czy to idzie o mają­
tek obywatelski, w ścisłćin tego słowa zna­
czeniu, czy o budowę fabryki w pasie pogra­
nicznym, czy o rządowy las do wyrębu, upa­
trzone przez niemieckich przedsiębiorców — 
wszystko to jedno: cudzoziemiec, który nie 
przyjął poddaństwa rosyjskiego, nie powinien 
być dopuszczony do nabywania takich łako­
mych kąsków. Nawet przyjęcie poddaństwa 
w obec wygłoszonych niedawno teoryi niemie­
ckich o podwójnym poddaństwie, dopićro wów­
czas mogłoby nadawać podobne prawa, kiedy- 
by b. cudzoziemiec po upływie pewnego czasu 
okazał istotne pragnienie stania się prawdzi­
wym obywatelem Rosyi, z wszelkiemi obo­
wiązkami i ciężarami, jakie to za sobą pocią­
ga, nie zaś tylko dla samych korzyści. —
W zastósowaniu do naszych postanowień o 
cudzoziemcach termin pięcioletni od czasu 
przyjęcia poddaństwa jest zupełnie dostateczny 
do nadania im prawa nabywania w Rosyi 
gruntów, lasów, fabryk i t. p. Wcześnićj 
zaś, przy obecnćm położeniu rzeczy na na- 
szćm zachodnićm (i nie na samćm tylko za­
chodnićm) pograniczu, podobne prawa nie mo­
gą być przyznawane bez narażenia rosyjskich 
interesów. Co się tyczy żydów, to domysły 
byłyby przedwczesne, lubo niewątpliwie za­
kazu posiadania przez żydów na wsiach kraju 
nadwiślańskiego nieruchomości pod jakąkol- 
wiekbądź formą, wyczekują z niecierpliwością, 
skoro pogłoski w tym sensie już się teraz 
rozeszły. Ważna strona tćj kwestyi leży je­
szcze i w tćm, że bogaci żydzi są tam dla 
właścicieli ziemskich przedstawicielami i da­
wcami kredytu, dopóki ten ostatni nie jest 
prawidłowo zorganizowany. Rozstrzygnięcie 
kwestyi kredytu dla Królestwa ma związek z 
kwestyą żydowską. Tymczasem w niektórych 
polskich organach dawno jnż prowadzi się 
żywa agitacya, aby żydom pozwolono mie­
szkać wszędzie w całćm cesarstwie. Rzecz 
naturalna, że one walczą pro domo sua, sta­
rając się wyprzeć od siebie nadmiar żydow- 
stwa — ale czćmże znów zawiniły pozostałe 
rosyjskie prowincye, aby im dawać tę spu­
ściznę po samoistnym polskim bycie. 

NIEMCY.
* Berlin, 21 listopada. Na jubi­

leusz 25letnich rządów księcia zjechał do 
Bilckehurga w. ks. oldenburski, książęta 
Waldeck i Reuss, jako tćż z polecenia 
cesarza jen. komend. 7 korpusem armii, 
Witzendorff.

— Według etatu Rzeszy na 
rok 1886/87 wynoszą wydatki na katoli­
ckie duszpasterstwo wojskowe pruskiego 
kontyngensu Rzeszy 447,000 marek, to 
jest 8100 marek więcej, aniżeli w bieżą­
cym roku etatowym, gdzie wynoszą tylko 
439,300 marek. Ta przewyżka przezna­
czoną jest dla sześciu najstarszych kape­
lanów wojskowych. Odpowiada ona wnie­
sionej w przeszłej sesyi przez posła Le- 
tochę rezolucyi o zrównanie katolickich 
kapelanów z ewangelickimi.

— Pogłoski. Zaledwie parlament 
rozpoczął swe prace, a już organa rządo­
we zaczynają puszczać pogłoski o nieda- 
lekiém jego rozwiązaniu. Jeżeli to mają 
być strachy na Lachy, to najzupełniej 
chybiają celu. Rządowcy powiadają, że 
przechylenie szali w wielu ważnych ma- 
teryach zależeć będzie od centrum. Mo­
gą być przekonani, że nic nie zmusi 
frakcyi katolickiéj do zgodzenia się na 
wydatek, o którego konieczności nie bę­
dzie najmocniej przekonaną. Wątpić też 
należy, czy kolosalne żądania pieniędzy 
na różne cele pozyskają rządowym kan­
dydatom przychylność wyborców. Na 
dzisiejszém posiedzeniu (dnia 21 listopa­
da) było mniej posłów, aniżeli wczoraj. 
Pochodziło to ztąd, że wielu bawarskich 
posłów pojechało do Monachium, dokąd 
ich powołały obowiązki w Izbie bawar­
skiej. Demokraci socyalni ponowili z ma- 
łemi zmianami dawniejszy swój wniosek 
ochrony robotników. Mało komu znaną 
rzeczą jest fakt, że demokraci socyalni 
już przed kilku laty wystąpili z wnio­
skiem, zgadzającym się prawie dosłownie 
z teraźniejszym. Jak różnorodne panują 
prądy w łonie postępu, tego dowodzą za­
czepki kilku wolnomyślnych dzienników, 
wymierzone przeciw Eug. Richterowi, i 
częste skargi, że postępowcy ze swemi 
wnioskami pozostają wstecz po za innemi 
frakcyami. Dzienniki te obawiają się 
widocznie złych skutków tćj polityki ab- 
stencyi.

— Członkowie wolno mular­
skiej loży „Lessinga“ w Brunswiku 
wręczyli dnia 20 b. m. ks. Albrechtowi 
adres wiernopoddańczy, w którym oświad­
czają, że z jego proklamacyą na rejenta 
nabył kraj przekonania, iż przyszłość 
jego jest zabezpieczoną i agitacye w nim 
ustaną.

— Rosyjski minister Giers 
otrzyma za zjazd skierniewicki w poda­
runku złotą, brylantami sadzoną taba­
kierkę, którćj koszta wynoszą 17,000 m.

— Cesarz zupełnie prawie przy­
szedł do zdrowia. Zaziębienie jego ztąd

przed władzami miejscowego duchownego 
katolickiego, ks. Frankowskiego, który 
walczył ze skutkiem przeciwko pijaństwu 
i nszczuplał tym sposobem im dochody ze 
sprzedaży gorzałki. Władze rzeczywiście 
dałj’ posłuch żydowskim denuncyacyom 
i nałożyły na księdza Frankowskiego 
kary. Dla czego wypowiedzieli mieszcza­
nie Końskowolscy wojnę żydom i jakie 
ztąd następstwa dla księdza Frankow­
skiego spadły, o tćm przekonuje nas re­
ferat w urzędowym „Dniewniku Warsz.“, 
w którym czytamy ■

W kwietniu r. z. 1884 do Końskowoli 
przybył nowy ksiądz, wikarynsz Władysław 
Frankowski, przeniesiony tu z Hrubieszowa, 
gdzie rozbudził niepokój wśród Unitów, którzy 
przyjęli prawosławie, ale się w niem jeszcze 
uie ukrzepili. W rok blisko potem właściwe 
władze otrzymały doniesienie, że ks. Frankow­
ski nie dal rozgrzeszenia spowiadnjącćj się u 
niego Maryannie Grzegorzek za to, że znaj­
duje się ona w służbie ti rodziny prawosła­
wnej, co też zostało stwierdzonćm przy jćj 
badaniu. Taki nowy objaw nieprzyjaźni 
względem prawosławia w ks. Frankowskim 
nie mógł być przepuszczony bezkarnie, tćm 
bardziój, że dostrzeżono ją już dwa razy. Po 
raz pierwszy, za. odprawienie mszy według 
rytuału byłych Unitów, ks. Frankowski został 
z polecenia zmarłego jenerała Albedyńskiego 
skazany na karę pieniężną w sumie rs. 37 
kop. 50 i ostrzeżony, że za nowo przewinie­
nie będzie usunięty od obowiązków. Pomimo 
to jednak ks Frankowski nie ustawał w swojćj 
walce przeciw prawosławiu i dla tego, jak to 
wspomnieliśmy^ wyżćj, został przeniesiony z 
Hrubieszowa do Końskowoli — co było karą 
łagodną, w porównaniu z wyrokiem jenerała 
Albipdyńskiego. Ponieważ zaś oświadczenie 
Maryanny Grzegorzek, stwierdzone przy jćj 
badaniu, dowodziło oczywiście, że ks. Fran­
kowski nie zaniechał szkodliwćj swój dzia­
łalności, przeto z rozporządzenia Głównego 
Naczelnika kraju został zamknięty na rok w 
klasztorze reformackim w Wysokićm Kole, w 
powiecie kozienickim. W początkach czerwca 
r. b. 120 mieszkańców Końskowoli, katolików, 
podało do JW. głównego naczelnika kraju 
prośbę, w którćj oświadczyli, że ksiądz 
Frankowski jest, niewinny, że Maryanna Grze­
gorzek złożyła fałszywe zeznanie i że do tego 
skłonili ją żydzi, starający się usunąć rzeczo­
nego księdza z Końskowoli, gdzie walcząc 
przeciw pijaństwu, znacznie zmniejszył używa­
nie gorących trunków i zmniejszył też docho­
dy otrzymywane z propinacyi, znajdującej się 
przeważnie w ręku żydów. Pomyślne rezul­
taty działalności ks. Frankowskiego przeciw 
pijaństwu zostały też skonstatowane, przy ze­
braniu bliższych o tćm wiadomości. Tymcza­
sem mieszkańcy Końsko-woli podali do JW. 
głównego naczelnika kraju nową prośbę, w 
której powoływali się na oświadczenia złożone 
przez rozmaite osoby, a dowodzące, że żydzi 
intrygowali przeciw ks. Frankowskiemu dla 
własnego interesu. W skutek tego, z rozpo­
rządzenia ,TW. jenerał-gnbernatora przeprowa­
dzone zostało nowe śledztwo, przy czem Ma­
ryanna Grzegorzek cofnęła swoje poprzednie 
zeznanie. Z badania rozmaitych osób okazało 
się, że żydzi istotnie starali się zaszkodzić 
ks. Frankowskiemu, że podmawiali niektórych 
mieszkańców Końskowoli, ewangielików, aby 
przyjęli udział w jego wydaleniu i namawiali 
pewną katoliczkę, u rodziny ewangielickiej, 
aby oświadczyła, że ks. Frankowski nie udziela 
jćj komunii za to, że służy u Niemców. Zre­
sztą , lubo rezultaty śledztwa nie dały 
pewnych podstaw do zupełnego przekona­
nia, które z zeznań Maryanny Grzegorzek 
jest prawdziwem, śledztwo to przecież przed­
stawiło księdza Frankowskiego w pomyślniej- 
szem świetle. Ze swojej znów strony ksiądz 
ten w ostatnich dniach się do głównego na­
czelnika kraju z podaniem, w którem, powo­
łując się na stargane zdrowie, prosi o uwol­
nienie go z klasztoru. Mając to wszystko na 
względzie główny naczelnik kraju, uznając za 
możliwe okazanie pobłażania ks. Franko­
wskiemu, rozkazał uwolnić go z klasztoru i 
jednocześnie zawiadomił zarządzającego dyece- 
zyą lubelską, że nie zachodzą żadne prze­
szkody przeciw udzieleniu wspomnionemu księ­
dzu posady wikaryusza.

Fakt ten dowodzi, że rządowi wy­
starcza pierwszy lepszy donos na księ­
dza katolickiego, aby go potępić i skazać 
na surową karę.

— Proces. Dziś rozpoczął się w 
Warszawie w tamtejszej cytadeli proces 
przeciwko socyalistom. Oskarżonych jest 
29 — główna jednak wina ciąży na Bar- 
dowskim i kilku innych Rosyanach, któ­
rzy zawiązali w Warszawie formalną 
organizacyą spiskową, mającą między 
innemi na Celu zamach na życie cara. 
Do organizacyi tej, której nie wszystkie 
sieci zostały jeszcze wykryte, oska­
rżeni przywódzcy zdołali wciągnąć 
pewną garstkę robotników i młodzieży 
sjtkólnćj obojga płci ze znacznym stósun- 
kowo' udziałem izraelitów. Istnienie tej 
organizacyi, która wydawała podburzające 
odezwy do robotników, karała śmiercią 
podejrzanych swych członków, przygoto­
wywała zamach i była niewątpliwie tylko 
jednym z ogniw szeroko rozgałęzionego 
sprzysiężenia rosyjskiego, było powodem, 
dla którego car w roku b. tak niezwykłą 
drogą przejeżdżał przez Królestwo, zu­
pełnie unikając Warszawy. Oskarżonych 
bronić będzie 17 obrońców, częścią przy­
byłych z Petersburga, Moskwy, Kijowa 
i Odesy, częścią dodanych z urzędu z po­
między adwokatów warszawskich. Rozumie 
się, że wszelka jawność będzie wyklu­
czoną. — Włodzimirz Spasowicz, który 
także figurować będzie w tym procesie 
jako obrońca, przybył już przed kilku 
dniami do Warszawy. W piątek przybyli

przyszło, że złożył przed polowaniem ”• 
Letzlingen wizytę księżnie Koczubey. 
gdzie pokoje były mocno opalone, a gdy 
wracał otwartym powozem do siebie, dął 
silny wiatr północny.

— Radzca duchowny ksiądz 
Lender, wyzuaezony przez rząd w Karls­
ruhe na następcę zmarłego ks. Kanonika 
Mormona i na sufragana. będzie zapewne 
musiał złożyć świeżo zyskany mandat.

— Socyalni demokraci ogła­
szają w tej chwili odezwę, w którćj mó­
wią między innemi. co następuje: „Rze­
sza odmawia reprezentantom narodu dyet, 
które wszyscy posłowie krajów poszcze­
gólnych pobierają, i to w dość hojućj mie­
rze. W odmawianiu tych dyet posłom do 
parlamentu upatrywauo korektywę prze­
ciw demokratycznym skutkom powszechne­
go prawa głosowania. Prądy te jaskra­
wo się ujawniły w wytoczonych o pobie­
ranie dyet procesach i widocznie zmie­
rzają do skrępowania woli ludu. Niechże 
lud z własnćj inieyatywy wypowie jak 
najwyraźniój swą wolę, przyznając swym 
reprezentantom to dobrowolnie, czego im 
odmawia władza państwowa, występująca 
w obronie klas majętniejszych. Wzywamy 
przeto wszystkich zwolenników naszćj 
frakcyi, aby działając w myśl powyższój 
odezwy wszędzie zbierali składki na rzecz 
funduszu dyet.“ Podpisaną jest ta ode­
zwa przez wszystkich członków frakcyi 
socyalno-demokratycznćj.

— Przy wyborach uzupełniają­
cych do reprezentacyi miejskiej w Kolo­
nii, wybrano ponownie: radzcęhandlowego 
Kaesen, adwokata Fischera, kupca Wer- 
resa i rzecznika J. Bachema.

— Jako cła i podatki k o n- 
s u m p c y j n e i inne dochody w obrębie 
rzeszy (włącznie z kredytowanemi docho­
dami i w porównaniu z dochodami zeszło- 
rocznemi w tym samym przeciągu czasu) 
zapisano na czas od 1 kwietnia do koń­
ca października 1885 :

Cła 136,420,009 marek (+ 11,541,634 
m.), podatek od tabaki 3,925,403 marek 
(4- 1,165,029 m.), podatek od cukru bu­
rakowego — 110,609,943 m. (—21,001,395 
m.), podatek od soli 21,162,964 m. (+m. 
223,674), podatek od wódki 13,050,056 
m. (— 1,336,489 m.), transito od wódki 
57,344 m. (— 12,634 m.), podatek od 
piwa 11,516,216 m. (+ 469,662 marek), 
transito od piwa 1,078,794 m. (+ 104,737 
m.), ogółem 76,600,843 m. (— 8,845,782 
m.), stempel od kart 548,530 m. (4 m. 
11,040), stempel wekslowy 3,923,510 m. 
(— 51,518 m.), stempel od papierów 
wartościowych 2,159,821 m., od not koń­
cowych 844,025 m., od interesów zakupna 
973,166 m., losy prywatnych loteryi mar. 
329,880 (— 370,859 m.), loterye rządo­
we 3,158,404 m. (4- 13,452 m.).

Rzeczywisty dochód, jaki wpłyną! do 
kasy rzeszy, wynosi aż do końca paź­
dziernika po odciągnięciu bonifikacyi wy­
wozowej i kosztów administracyi: cla 
119.629,278 m. (4- 11,151,792 m,) ; poda- 
tek od tabaki 7,792,338 m. (+1,196,912 
marek); podatek od cukru burakowego 
14,076,142 m. (— 1,868,863 m.) ; poda­
tek od soli 19,857,715 m. (— 125,447 m.); 
podatek i transito od wódki 20,823,220 m. 
(_ 2,060,995 m.) ; podatek od wyrobu pi­
wa i transito piwa 10,677,877 marek 
(+ 492,682 m.) ; ogółem 192,856,570 m. 
(- 8,786,081 marek) ; stempel od kart 
515,733 m. (+ 22,811 m.).

AUSTRYA I WĘGRY.
* Ministerstwo wyznań pra­

cuje nad nowem rozporządzeniem dla uni­
wersytetów. Senatom dodane być mają 
władze wykonawcze, a nadto władze rzą­
dowe mają otrzymać bezpośredni wpływ 
na sprawy akademickie. Wydany być ma 
nowy przepis dyscyplinarny co do uczę­
szczania na kolegia i co do stowarzyszeń.

F R A N C Y A.
* L i s k e. Wzmianka uczyniona w 

„Cri du peuple“, jakoby Liske pisał 
list do brata swego zamieszkałego we 
Francyi — jest zupełnie zmyślona. Ro­
dzina Liskich, licząca oprócz mordercy 
Rumpa jeszcze 11 głów, żyje w okolicy 
Zossen. a w Paryżu nie masz żadnego 
brata Liskego.

— Republiknńskie wymy­
sły. Jeden z posłów republikańskich 
zamierza w tych dniach stawić wniosek, 
aby odtąd wolno było przylepiać odezwy 
wyborcze na murach kościołów. Równo­
cześnie żądają republikanie odłączenia 
Kościoła od państwa i skneblowania 
księży, aby się nie mogli mieszać do po­
lityki. — Paryska Rada miejska zamie­
rza uchwalić, aby robotnicy miejscy pra­
cowali odtąd tylko 7—8 godzin dziennie, 
a przytem pobierali dawniejszą pełną 
płacę. Obok tego mają pracować co nie­
dzielę. Przedsiębiorcy robót miejskich 
nie będą się mogli żadną miarą zgodzić 
na ten projekt, ponieważ przepisane przez 
miasto ceny robotników są już i tak bar­
dzo wysokie.

WŁOCHY.
* K a r d y n a ł Antoni M a r y a 

Panebianco umarł w sobotę. Ur. 
w Pizie 13 sierpnia 1808, był członkiem 
zakonu Minorytów, Kardynałem miano­
wał go ś. p. Pius IX w dniu 27 wrze­
śnia 1861. Był sekretarzem św. rzym­
skiej Inkwizycyi.

— OpatPlacyd Wolter Ma­
rę t s o n (z Belgii) z zakonu św. Bene­
dykta otrzymał od Ojca św. polecenie, 
aby jako delegat papieski dla opactwa



Port Augustus w Szkocyi, zreformował 
toż opactwo i napisał dla niego osobną 
konstytucją, którą następnie Papież za­
twierdzi.

— Wykryto we Włoszech wielkie 
stowarzyszenie zwolenników Mosta, anar­
chistów bardzo niebezpiecznych, którzy pod 
nazwą „Mano nera“ (Czarna ręka) agito­
wali w duchu przewrotu. W Carrara zna­
leziono przypadkiem przy rewizyi statuty, 
polieya aresztowała wiele osób, znale­
ziono korespondencyą Mosta z naczelni­
kami ruchu. Rząd włoski zamierza wy­
stąpić w Waszyngtonie przeciw Mostowi.

HISZPANIA.
* Republikanie hiszpańscy 

usiłowali, jak to donosił już telegram, 
wywołać powstanie w Kartagenie, które 
jednak dzięki nadzwyczajnój energii straży 
przy arsenale, przytłumiono w zarodzie. 
Rzecz tak się miała: Około 1 godziny 
w nocy łódź zbliżyła się do statku pon­
tonowego, stojącego na kotwicy w porcie, 
na którym znajdowała się straż i poste­
runek wojskowy. Statek ten służy za 
więzienie pewnćj liczbie aresztowaiiych. 
Mężczyzna, przebrany za kapitana fre­
gaty, wszedł na pokład w towarzystwie 
kilku ludzi uzbrojonych, którzy się rzucili 
najprzód na straż, a następnie na poste­
runek i rozbroili go, tak, że na innych 
statkach tego uie słyszano. Więźniowie 
zostali wypuszczeni na wolność, a załoga 
łodzi wzmocnioną została przez tych 
z uwolnionych więźniów, którzy chcieli 
wziąć udział w ruchu i uzbroili się w broń, 
zabraną posterunkom na pontonie. Łódź 
skierowała się następnie ku bramie arse­
nału, gdzie pseudo-kapitan powtórzył scenę 
odegraną na pontonie. Straż obalono na 
ziemię i jeden z napistników zasłonił jćj 
usta ręką, aby nie usłyszano krzyku, lecz 
ukąszony w palec, musiał rękę cofnąć, a 
tymczasem straż pochwyciła za karabin 
i dała strzał alarmowy. Rokoszanie zra­
nili straż w głowę dwoma strzałami, co 
zwiększyło jeszcze alarm, na odgłos któ­
rego nadbiegł patrol i cały zamach po­
wstańczy udaremniono.

Z tego wszystkiego jedno jest jasnćm, 
że władze zostały zaskoczone, i że, gdyby 
nie przytomność umysłu i euergia straży, 
więźniowie byliby wypuszczeni na wolność. 
Słychać, że przywódzcą owćj wyprawy 
nocnćj był dawny oficer piechoty, który 
przesiedział jakiś czas w więzieniu, ró­
wnież Galvez i inni członkowie kantonal- 
nego powstania, znajdowali się w pobliżu, 
lecz nic nie mówią o skutku, jaki ruch 
zamierzony mógł wywrzeć na załogę, a 
to główną jest rzeczą w Hiszpanii. Zanim 
więc bliższe nie nadejdą wyjaśnienia, są­
dzić można, że albo ruch nie był Zorilli- 
stowski, albo byl wynikiem niecierpliwo­
ści jakiejś podrzędnćj figury. Najpewniej­
szym jednak skutkiem owego ruchu będzie 
wzmocnienie pozycyi Canovasa, który po­
wtarza królowi, że nie będzie ani pronun- 
cyamentów, ani powstania w Hiszpanii, 
póki on stoi na czele rządu.

K-roniKa
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, poniedziałek 23 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał nad­

inspektorowi lazaretu, radzcy rachunkowemu 
Koblińskiemu w Monasterze, order orła 
czerwonego czwartćj klasy.

* Ze sfer nauczycielskich odbie­
ramy pismo, którego autor, godząc się 
najzupełniej na artykuł nasz pod tytu­
łem: „O nowoczesnych powiatowych in­
spektorach szkolnych“, wymienia kilka 
przykładów, w których w ostatnich lat 
dziesiątkach wypromowano nauczycieli 
elementarnych na powiatowych inspekto­
rów szkolnych, i żali się słusznie na ta­
kie postępowanie, które szkole żadnej 
korzyści nie przynosi, a pomiędzy nau­
czycielami rodzi tylko kwasy i niezado 
wolenie.

* Druk czwartego tomu powieści Sienkie­
wicza „Potop“ rozpoczniemy najpóźniej w przy­
szłym tygodniu.

* Składki męzkiego Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. Dr. Tad. Jackowski 
z Pomarzanek 10 marek.

* Teatr. Jutro komedya Bałuckiego „Gęsi 
i gąski“.

W czwartek 26 listopada benefis panny 
P a n k i e w i c z, na co zwracamy ponownie 
uwagę naszój Publiczności.

W sobotę po raz pierwszy komedya Bli 
zióskiego „K ar y er o w i cz“ (Szach i Mat).

(Tytuł pozostaje powyższy stosownie do 
życzenia autora).

W niedzielę dramat Starzeńskiego „C z a- 
p l 'e pióro".

f Ks. Kaźmirz Siuchniński, proboszcz w 
Podgórzu pod Toruniem (należącem atoli do 
naszej archidyecezyi) zmarł w dniu 21 b. m, 
w południe. Od pół roku po ataku paraliżu 
zdrowie jego szwankowało. R. i. p.

* Zwłoki ś. p. Michaliny z Wnlkowskich 
Dałkowskiej, matki ks. mansyonarza Dalko- 
wskiego, odprowadził wczoraj liczny orszak 
żałobny na miejsce wiecznego spoczynku. 
Dziś odbyła się w kościele farnym msza św. 
żałobna za spokój jćj duszy. R. i. p.

* Starszy cechu szewskiego, p. Fr. An­
drzejewski, ogłasza następującą odezwę:

Wskutek uchwały walnego zebrania cechu 
szewskiego w Poznaniu w lutym, zniżono 
wstępne do cechu z 15 marek na 7 marek 
50 fen., ale tylko na rok bieżący; potćm wra-

ca do starego. Król, rejencya potwierdziła 
naszę uchwałę w sierpniu. Cech nasz powo­
dował się przy swój uchwale tćm, że obecne 
stósunki zarobkowe są bardzo trudne; a więc 
trzeba ułatwić wstęp do cechu przez obniżenie 
opłaty. Ci samodzielni szewcy, albo d, któ­
rzy chcą być nimi, w których osobistym inte­
resie leży, aby mieć tytnł majstra, nie­
chaj z tego korzystają, leży bowiem w ogól- 
nem dążeniu rzemieślników, aby wolność a 
raczój swawolę zarobkowania obalić; 
pożądanem więc jest, żebyśmy się łączyli do 
cechów i to wszyscy. Nawet wiec kupców w 
Ęerlinie postanowi! zawiązać się w cech i dą­
żyć do tego samego co rzemieślnicy, to jest: 
że ten tylko może prowadzić samodzielny pro­
ceder, kto go się uczył i złożył egzamioa w 
cechu. Urządzenia cechu naszego dają pewne 
korzyści, a mianowicie: „kasę chorych", „ka­
sę pogrzebową“ i na żony rozciągniętą (która 
w tym dniu płaci, w którym śmierć nastąpiła, 
gdyż my się wszyscy znamy) i szkolę niedziel­
ną dla uczni. Cech ma znaczny majątek, z 
którego dochody wpływają do kasy pogrzebo­
wej, a zatóm może być i jest tańszą. Prosta 
rzecz, że do wstępu są osobne warunki usta­
wami określone, którym każdy poddać się 
musi. — Czynię to niniejszóm wiadomćm wszy­
stkim tym, którzy z tego korzystać mogą i 
chcą, że czas już krótki, aby to uczynili. 

Poznań, 20 listopada 1885.
Fr. Andrzejewski, 

cecbmistrz.
* Wyznaczony na dzień 26 b. m. wybór 

w pierwszym oddziale trzech radnych miasta 
nie odbędzie się z powoda uzasadnionego pro­
testu przeciwko nielormaluości procedury.

* W sprawie aiesztowania kasyerów woj­
skowych donoszą z Hildeshęimu do „Hannov. 
Cour.“, że pociągnięto tam do odpowiedzialno­
ści tamtejszego dostawcę dla armii Wollanka 
za przekupienie urzędników wojskowych. Are­
sztowano go podczas pobytu w Berlinie, w 
chwili, gdy chcial do Hildesheimu powrócić. 
Wollank byl dostawcą dla 84 batalionów 
armii. Donoszą również o aresztowaniu kasye­
rów ze Szpandawy, Hali i innych miejscowości.

* Zaginął w dnia 17 b. m. 11-letni chło­
pak z Żegrza, ubrany w czerwoną kurtkę, po­
darte czarne spodnie i czapkę. Poszukiwania 
tak ze strony ojca jak i policy i, nie odniosły 
dotychczas pożądanego skutku.

* W dniach 25, 26 i 27 listopada od­
będą się wybory deputowanych na sejmik po­
wiatowy powiatu poznańskiego.

W kole znających stósunki powiatu po­
znańskiego zgodzono się na następujące kan­
dydatury :

Obwód Komorniki-Stęszewo: 
Andrzej Rzyski z Krąplewa,
Michał Kopa z Trzcielina.

Obwód Sady-Poznań II:
Marcin Tomasz Palacz z Górczyna, 
Dzidek Wojciech z Winiar.

Obwód C z e r w o n a k-P o z n a ń III: 
Jan Palacz z Górczyna,
Adam Jeske z św. Łazarza.

* Książę Adam Sapieha, złożywszy w Wie­
dnia przysięgę w ręce cesarza, jako nowo za­
mianowany tajny radzca, wyjechał zaraz do 
córki swój, pani Stanisławowćj hr. Żółtowskiej 
do Niechanowa.

* Wolsztyn. We wsi Wielkim Nialku 
powstała sprzeczka pomiędzy dwoma braćmi 
Scheideuerami, o kawałek kiełbasy. Bracia 
tak się zacietrzewili, że ostatecznie starszy 
dobył noża i ugodził nim młodszego tak 
nieszczęśliwie, że tenże niebawem ducha 
wyzionął.

* Ostrzeszów. Przy „szwarcowanin“ oko­
wity z Księstwa do Królestwa przez Prosnę, 
utonął w nocy z 17 na 18 b. m. przemytnik. 
Spostrzegłszy kozaków, chcial się na stronę 
tutejszą zwrócić, lecz w zimnój wodzie tak ze­
sztywniał, że zamiaru swego uskutecznić nie 
mógł.

* Strzelno. Na dniu 4 stycznia 1886 r. 
obchodzi p. Tecław, nauczyciel w Młynach pod 
Strzelnem 50-letni, jubileusz swego urzędowa­
nia, o czćm niżej podpisany komitet znajomych 
i przyjaciół jego powiadamia.

Uroczystość jubileuszowa rozpoczyna się 
nabożeństwem w Strzelnic o godzinie' 10 ra­
no, poczem bezpośrednio następuje złożenie ży­
czeń w Młynach.

Punktem zbornym jest szkoła katolicka w 
Strzelnie, dokąd na godzinę 9 rano dnia ozna­
czonego prosi

Komitet.
Janowski. Majorowicz. Paliński. Wichrowski. 

Grulin. Derpa.
* Ojciec św. wręczył posłowi pruskiemu 

przy Watykanie p. Schlózerowi dwa egzem­
plarze Encykliki „De civitatum constitntione 
Christiana" w przepysznem wydaniu, aby tenże 
wręczył je wr imieniu Papieża cesarzowi Wil­
helmowi i księciu Bismarckowi. Do egzem­
plarza przeznaczonego dla księcia Bismarcka, 
tak pisze „Nordd. Allg. Ztg“, dołączył Pa­
pież najnowszy tomik swych poezyi „Novissi- 
ma Leonis XIII. Pontef. Max. Carmina.“

„Jak wiadomo, pisze „N. Allg. Ztg", już 
Kardynał Pecci zażywał wysokiego znaczenia, 
jako głęboko i gruntownie wykształcony kła 
syk. Najnowszy tom jego poezyi dowodzi, że 
autor i na Stolicy papieskiej znajduje jeszcze 
wolne chwile do zajmowania się swemi klasy- 
cznemi zamiłowaniami. Poezye te wykazują 
nadzwyczajne mistrzostwo w łacinie, umoże- 
bniająee Papieżowi zupełnie nowoczesnym my­
ślom i przedmiotom nadawać koloryt klasy­
czny. Przy tem znać wielką biegłość i kunszt 
metryczny, zasługujące na tćm większe uznanie, 
im większy przedział czasu dzieli Leona XHI 
oa dni studyów klasycznej rytmiki."

Zapisujemy to wielkie uznanie orgauu 
księcia Bismarcka.

* W kopalni Borsig-Werk na Slązku „wy­
dalono“ tylko jednego górnika z powodu 
wyborów, ale oprócz tego kilku tak prześla­
dowano, że chociaż po 17—25 lat pracowali

w tćj kopalni, mnsieli się wynieść, ponieważ 
niepodobna im było dłużej pracować raz dla 
zanadto obciętego zarobku, drugi raz dla cią­
głych szykan.

* Odezwa. Towarzystwo literacko-słowiań- 
skie przy uniwersytecie wrocławskim obchodzić 
będzie w czerwca przyszłego roku 50-letni ju­
bileusz swego istnienia.

Obchód ten zamierzamy uświetnić wyda­
niem pamiętnika, który prócz kilku rozpraw 
czynnych członków, będzie zawierał historyą 
Towarzystwa oraz imienny spis wszystkich, 
którzy kiedykolwiek do niego należeli. Aże­
by zamiary nasze przyszły do skntkn, odzy­
wamy się do wszystkich byłych członków z 
prośbą, aby choć skromnym datkiem przyczy­
nili się do urzeczywistnienia naszego zamiaru. 
Dary pieniężne prosimy przesyłać w jak naj­
krótszym czasie na ręce jednego z niżćj pod­
pisanych.

Wrocław, 17 listopada 1885.
Wacław Marten, W 1. Kiszewski, 

stnd. fil., prezes. stnd. jur. et cam.,
Herrenstrasse nr. 16, sekretarz.

Heinrichstr. nr. 4.
* Najwięcej kar i wydalań robotników 

wykonano przy ostatnich wyborach w kopalni 
„Donnersmarklilltte,“ jużto przez okrojenie im 
wolnego węgla, jużto przez zmniejszenie za­
płaty albo wręczenie terminatki. Za gloso­
wanie na katolika wydalono między innymi 
następujących biedaków: 1) Wincentego Ję- 
dryczyka, £) Franciszka Szczygla (chorego),
3) Jana Frychla, 4) Karóla Zilsa, 5) Jana 
Jannszkowskiego, 6) Andrzeja Folwarcznego,
7) Franciszka Skopka, 8) Jana Walusa, 9) 
Karóla Żydka, 10) Antoniego Skrzypka, 
11) Jakóba Skupina, 12) Konstantego Kotu- 
cza, 13) Franciszka Klamę, 14) Kaspra Żył­
kę, 15) Jana Łangosza (chorego). Wszyscy 
tracą prawo do kasy chorych, inwalidów, 
wdów i sierot, jeżeli nie będą płacili podwój­
ni) składki, jak dotychczas ; ale z czego mają 
płacić, nie mając zarobku ?

* Drezno. Tutejsze Towarzystwo Prze­
mysłowców Polskich postanowiło urządzić dla 
przechodnich rodaków stalą kasę zapomogi, 
ażeby tym sposobem ułatwić przykre położe­
nie przechodnia w obcem mieście, jak również 
uwolnić zamieszkałe familie polskie od poje- 
dyńczych a częstych ofiar. Zapobieży się 
tym sposobem niejednokrotnemu wyzyskiwa­
niu swych rodaków przez podejrzane indy­
widua , będące nie tylko ciężarem , ale 
nawet prawdziwą plagą naszego społeczeń­
stwa. — Towarzystwo Przemysłowców pol­
skich ma nadzieję, że zadanie ich Rodacy 
poprą tak słowem jak czynem. Wszelkie odno­
śne listy lub przekazy pieniężne należy prze­
syłać na ręce kasyera Towarzystwa pana 
W. Szmydt, Tópfergasse nr. 7, III, w Dre­
źnie. Ofiary jak i imiona ofiarodawców, oraz 
wykaz dochodu i rozchodu ogłoszone będą 
w półrocznych sprawozdaniach w „Kuryerze 
Pozn.“ i „Dzienniku Pozu.“

* Ciekawe wydatki niemieckiego urzędu 
zagranicznego za r. 1884/85 wykazuje naj­
nowszy etat. Koszta ukarania krajowców wy­
brzeża ciberyjskicgo za splądrowanie hambur- 
skiego parowca „Carlos“ 4335 ni. Koszta 
nadzwyczajnego poselstwa do Persyi 44,774 
m. Koszta podróży cesarzewicza i jego świty 
do Hiszpanii i Włoch na statkach „książę 
Albrecht“ i „Zofia“ 8369 m. Dla p. Giersa 
brylantowa taMtkierka za zjazd w Skiernie­
wicach 17,000 m. Koszta utrzymania murzy­
nów, przywiezionych w lutym 1884 z Little- 
Popo jako zakładników 1203 m. Koszta afry- 
kańskiój konferencyi w Berlinie 69,000 m.

f Eleonora z Jadamczewskich Muczkow- 
ska, wdowa po tyle znanym i zasłużonym ś. p. 
Józefie Muczkowskim, profesorze gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, a następnie 
bibliotekarzu uniwersytetu jagiellońskiego w 
Krakowie, matka wice-prezydenta miasta Kra­
kowa, p. Stefana Mućzkowskiego, zmarła dnia 
20 b. m. w Krakowie, przeżywszy lat 86.

R. i. p.
* Ślub Andrzeja hr. Zamoyskiego z ks. 

Karoliną de Bonrbon, córką hr. Trapani, od­
był się w czwartek w Paryżu, w kaplicy pa- 
piezkićj Nnncyatnry. Młoda para przyjechała 
w sobotę do Warszawy zkąd uda się na pe­
wien czas do Podzamcza dla otrzymania tam 
błogosławieństwa matki pana młodego, hr. Sta­
nisławowćj z hr. Potockich Zamoyskićj, która 
z powodu nadwątlonego zdrowia nie mogła być 
obecną na ślubie syna.

* Wiedeń. Na Walnćm Zgromadzeniu, 
odbytem w’ dnin 26 października r. b. do 
Wydziału stowarzyszenia akademickiego „Ogni­
sko“ powołani zostali następni panowie: 1) 
Na prezesa Wacław Wolski, stnd. tech. 2) 
Wiceprezesa Bronisław Leśniak, stud. tecb. 3) 
Sekretarza T. Ignacy Hordliczka, stud. med.
4) Sekretarza II. Edmnnd Bill, stnd. med.
5) Bibliotekarza I. Wiktor Legeżyński. stnd. 
med. 6) Bibliotekarza II. Wojciech Hausser, 
stnd. med. 7) Skarbnika Emil Bernhard, stnd 
akad. sztuk pięknych. 8) Zawiadowcę czaso 
pism: Adam Rawski, stnd. med. 9) Zawia 
dowcę lokalu: Zygmunt Henner, stud med. 
Na zastępców wydziałowych powołani zostali 
pp.: 1) Aleksander Lorya, stnd. prawa. 2) 
Julian Płatek, stud. tecb. 3) Jan K. Rosin- 
kiewicz, stud. med.

* Z góry Athos. „St. Petersb. Wied.“ 
piszą o wielce nagannem sprawowaniu się lai­
ków rosyjskich na górze Athos, opierając się 
na doniesieniach konsulatu tamtejszego, z któ­
rych pismo nadnewskie miało sposobność za­
czerpnąć kilka rzeczy w danym przedmiocie. 
Większość wychodźców rosyjskich, co się udali 
do klasztoru atoskiego, składa się z warstwy 
opodatkowanej i z dymisyonowanego żołnier- 
stwa. Wielu z nich mieszka nie w monaste- 
raeh, lecz w oddzielnych celach, nie ulegając 
żadnemu dozorowi. To też nie przebierają oni 
w środkach, gdzie chodzi o zysk materyalny. 
Od pątników i ofiarodawców rosyjskich wyłu­
dzają jałmużnę, podając się za przełożonych

jakiego klasztoru lnb pustyni, szerzą po Ro- 
syi listy o nieistniejących monasteraeh oraz 
ich potrzebach, wydane zagranicą, ale noszące 
pozór, jakoby wyszły z drnkn w Rosyi z upo­
ważnienia cenzury duchownej i zaopatrzone w 
nazwisko cenzora. Niektórzy nadsyłają do­
broczyńcom klasztoru jako błogosławieństwo 
ikony, w Rosyi nabyte, a uchodzące za ato- 
skie. W ten sposób zgromadzane pieniądze 
szanowni laicy do wlasnćj kładą kieszeni. — 
Inni knpnją sobie z pozyskanych funduszów 
jalmużuiczych winnice i trudnią się handlem, 
inni znowu w celach pozostawiają uczniów 
swoich, a sami przebywają w Rosyi lub Caro- 
grodzie, pędząc życie naganne.

* Dynamit. Eugeni Godard wynalazł, jak 
donosi „Rep. fr.“, nową morderczą machinę 
pod nazwą „dynamiteuse des Airs“ przezna­
czoną do ostrzeliwania twierdz i to z góry, z 
wysokości 5000 metrów. Machina ta zabiera 
z sobą w powietrze kilka armat, ładowanych 
dyuamitem. Godard zapewnia, że żadna twier­
dza nie oprze się pociskom tej powietrznćj 
floty, mogąećj nnieść kilka tysięcy kilogramów 
pocisków. Mamy więc już nadpowietrzną flotę 
miotającą dynamit na ziemię. Na tóm się je-
dnak me 
się jakich

skończy; może nie długo doczekamy
ulepszonych narzędzi morderczych, 

które w 5 minut zmiażdżą w proch najdziel­
niejszą armią. Wtedy tóż wogóle wojny w łeb 
wezmą.

* Do Bułgaryl uie można obecnie wskutek 
wypadków wojennyeh posyłać przekazów pocz­
towych.

* Hiszpański parowiec pocztowy Alfonso 
zatonął w lutym r. z. przy przylądku Gaudo, 
przy wielkićj wyspie kanaryjskićj, milę od 
brzegu. Razem z nim zatonęło 100,000 fun­
tów szterlingów w zlocie (2 miliony marek). 
Towarzystwa, w których to sumy byty zabez­
pieczone, wysiały na miejsce katastrofy kapi­
tana Stevens z poleceniem odszukania zguby. 
Dnia 16 b. m. kapitan Stevens zatelegrafował 
do Londynu, że nurkowie jego znaleźli skrzy­
nie ze złotem w głębokości 150 stóp i że nie­
bawem je wydobędą.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 24go 
listopada św. Chryzogona m.

Wschód słońca o godz. 7 minut 38. Za­
chód o godzinie 3 minut 55.

TELEGRAMY.
Paryż, 22 listopada. Wedle depe­

szy z Tonkinu z dnia dzisiejszego usu­
nięte ostatecznie zostały trudności, tamu­
jące dotąd porozumienie pomiędzy Francyą 
a Chinami. Francuzki pełnomocnik Co- 
gordan powróci niebawem do Tientsiu, 
by prowadzić dalćj rokowania z Li-hung- 
czangiem.

Lima, 21 listopada. Wojska rządo­
we odniosły pod Jauja zwycięztwo nad 
jenerałem Caceres i wzięły 500 jeńców; 
straty wojsk rządowych są małe.

Berlin, 23 listopada. Frakcya so- 
cyaluo-demokratyczna postawiła w parla­
mencie wniosek, iżby peryod prawodawczy 
parlamentu trwał tylko dwa lata, oraz że 
parlament nie może być rozwiązany.

Bombay, 22 listopada. Wczoraj 
wybuchły niespokojności w Broach, wy­
wołane tem, że jakiś fanatyk religijny 
nie otrzymał gruntu pod budowę świą­
tyni. Rokoszanie zabrali karabiny zło­
żone w policyi i wyruszyli następnie ce­
lem ograbienia filii banku bombayskiego; 
atak nie powiódł się. Szefa policyi za­
bito i trzech polieyantów raniono. Trzech 
sprawców buntu rozstrzelano ; spokój przy­
wrócono.

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 13 listopada. Z Caro- 

grodu donoszą do tutejszych dzienni­
ków, że Porta zawezwała Serbią, iżby 
n a t y c h m i a s t wycofała się z Buł- 
garyi.

Jak się zdaje, wskutek ostatnich wy­
padków, wojenne echa bałkańskie ustą­
pią niezadługo spokojniejszym wieściom.

Mocarstwa zdołały opanować sytuacyą 
i przywrócą dawniejszy stan rzeczy na 
półwyspie — według uchwał kongresu 
berlińskiego i nie pozwolą na naruszenie 
granic tamże uchwalonych.

Najwięcćj ucierpi na tćm Serbia, 
która poniosła wielkie materyalne ofiary.

Wiadomości literackie i artystyczne.

Wrocławia, panna Ciążyńska z siostrą *
Gostynia, Pattwaldt z Berlina, Szatkow-. 
ski z żoną z Gołncbowa, Gdeczyk z Ple­
szewa, Konieczny z Mirstadtn, Chojnacki 
z Wągrowca, Alberti z łamilią z W ą- 
grówca.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.)’Paiaań,24 listopada. (— Spr»«rozda­
ni e giełdowe. —)

Stan powi-trza: pochmurno.
Żyto : bez in.
Cena wypowiedzialna —.—. Wypowiedziano 

—,— cent, listopad 126.— płacono, listopad gru­
dzień 126 pic., gnidzień-styczeń 126,— plac , sty­
czeń-luty 128,— plac.

Okowita, słabo.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —. 

litr., na listopad 37,20 plac., grndzień 37.30 plac., 
styczeń 27.50 plac., luty 38,— plac., marzec ¡18.50, 
kwiecień 39,— płacono, kwiecień-maj 39,30 płac., 
ma) 38.60 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki' 37,10 plac 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (a beczką) pr. 100,— 10.000" r

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo- 
wi. dziana 37. list. 37—37.10, gnulzień 87.10 —30, 
styczeń 3/,20 mrk., kwiecień-maj 39,00—39.30 ni., 
w miejscu bez beczki 86.90 m.

TOW A R
pośledni

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 23 listopada 1885. piękny I średni

Pszenica . . 100 kilg. 16 — 14 50 14 10
„ nowa . . — — i __l.1 -

Żyto .... - 12 70. 12 30 12 10
Jęczmień . . - 13 12 20 11
Owies . . . 13 10 12 60 12 —

„ nowy . . — — — — •**
Groch wrzący. - — — — — —
Kartoflu . . . - 2 20 1 80 - —
Eubin żółty. . - — — — — “ —

„ niebieski - — — — — — —
Rzepik zimowy - — — — — —
Rzep zimowy . — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 23 listopada 1885.

Przedmiot.

tt -

Jęczm.

Owies

{najw. 
nąjn. 

(najw. 
piajn.

TOWAR

dobryl śred.
JC.

14 80 
1140 
1270 
12 50 
12 50

30

pośle.

I4I2O 

1891 
1230 
12 00 
12 10 
11150 
1290 
12 40

przecięcn. 
- I -i

}l4

}!2

}12

b2

33

38

10

98

Inne artykuły.

najw.
. iC.

uajuiż. w przeć
Jf,M. LA.

Słoma /prosta za 100 ki 5 — 4 — 4 50
(targana - — — — — — —

Siano - 0 — & 5 50
Groch -
Soczewica -
Fasola _ __ _ __ __ __
Kartofle 2 40 1 80 2 10
Wołowina /kulka za 1 kl. 1 40 1 20 1 30

lod brzucha - 1 20 1 — 1 10
Wieprzowina - 1 40 1 — i 20
Cielęcina - 1 40 1 — 1 20
Skopowina 1 30 1 — 1 15
Słonina - 1 60 1 50 1 55
Masło - 2 20 1 70 2 95
Jaja za kopę 3 2 90 2 95

(3¥ adeslan o).
Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­

cy Ogrodowśj, przyj mą z podziękowaniem 
stare płótno, którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Telegram giełdowy.
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 23 listopada 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody.
Pszenica słabićj 
listop.-grudz. 149,—
kwieć, maj 158,—

Żyto słabo
listop.-grudz 130.50
kwiec.-maj 135.25
maj-czerw. 136.50

Olej rzep, słabo 
listop.-grudz. 45,60
kwiec.-maj. 46.60

Okowita słabo 
w miejscu 38,70
paźdz. 38.60
listop.-grudz. 40.60
grudz. -stycz. 38,60
kwiec.-maj 40,—
maj-czerw. 40,30

* „Katholische Schulzeitung für Nord­
deutschland“, taki jest tytuł wychodzącej już 
blisko od roku gazety szkólnćj we Wrocławiu. 
Obok ńićj powstaje od Nowego Roku „Katho­
lische Lehrerzeitung“, która jak się zdaje, bę­
dzie współzawodniczką dawniejszej.

* Tygodnika belletrystycznego i nauko 
wego wyszedł nr. 8 i zawiera: Artykuł wstę­
pny: Oddziaływanie myśli bez zewnętrznych 
wyjaśnień. — Piosnka jesienna (wiersz) I. M. 
— Mehala, powieść tłómaczona z angielskie­
go (ciąg dalszy). — Korespondencyą „Tygo­
dnika“ : Zpoza kordonu, A. M. — Cmentarze 
paryskie, Pćre Lachaise. — Wiadomości li­
terackie, artystyczne, z działu medycyny i roz­
maitości. — Logogryf. — Rozwiązanie logo 
gryfu. — Odpowiedzi redakcyi.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 22 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI

Kapitały.
Berlin, 21 listop. 1885.

Galie, akc. k. 91.80 
Pr. consol. 4°/0 103,80
Pozn. listy z. 100.60 
Pozn. listy rent. 101.70 
Austr. banknoty 162,10 
Austr. renta, złota 88,10 
Austr. losy 1860 116,25 
Włochy 95.10
Rumuny 102.75
Ros. banknoty 199.90 
Ros.-ang. pożyczk. 94 80 
Pol. 5% listy zast. 50,— 
Pol. lik. 1. zast. 54.80 
Kredyty 462,50
Kolćj państwowa 438.— 
Lombardy 222.50
Usposob. stale

Owies
listop.-grudz. 127.60 
Wyp.-żyta wsp. 000 

Wyp.-oko. kw. 50,000
Szczecin, 23 listopada 1885. (Kursa końc.) 

Pszenica stabo 
listop.-grudz.

kwiec.-maj.
Żyto słabo 
listop.-grudz.

kwiec.-maj.
Rzepik 
w miejscu 

Olćj rzep, niezm.

149 — 

159,—

127.50

133.50

w miejscu 
listopad-grudz. 
kwiec.-maj 

Okowita stabo 
w miejscu 
listop.-grudz. 
grudz.-stycz. 
kwiec.-maj 
Petroleum 
w miejscu

14.70 
46 —

38.—
37.70 
37.70 
39,50

8.-

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, ks. Adam Cichowski przy 
Tumie.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 35.

Biuro Towarzystwa Obrony Pra­
wnej, Poznań św. Marcin 73. Skarbni­
kiem Towarzystwa Obrony Prawnej jest 
poseł Ludwik Graeve w Słowikie.

Biuro Towarzystwa Czytelni Im-
Kutzner z żoną.z Wrześni, Swinarski z \dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Obry, Wilkoński z Krakowa, Hoffmann z > Piotra nr. 4.



Ks. P. Siuchniński
w Podgórzu pod Toruniem, opatrzony śś. Sakramen­
tami, umarł dnia 21 listopada r. b. o godzinie 12-tój 
w południe. Dnia 24 eksportaeya do kościoła a dnia 
następnego pogrzeb, o czein przyjaciołom i krewnym 
donosi brat zmarłego (1122)

Fr. Siuchniński.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
otrzymała na skład główny i poleca:

Welehrad czyli album średnie, zawierające 15 fotogr. obrazów 
przedstawiających: Widok Welehradu od zachodu — głó­
wne wejście — ambona — wnętrze kościoła ku wejściu — 
stale — posągi śś. Cyryla i Metodego we Welehradzie — 
rzeźby u wielkiego ołtarza — wielki ołtarz — widok wnę­
trza — procesya wstępująca do kościoła — relikwie św. 
Cyryli — wnętrze kaplicy św. Cyryla — kaplica św. 
Cyryla — widok Weleliradu od wschodu — w drodze do 
Welehradu. Cena 1 mrk.

— Album w małym formacie 60 fen.
Obrazy kolorowo śś. Cyryla 1 Metodego wysokości 

85 ctm.. szerokości 26 ctm. w cenie 1 mrk. za egz. 
Obrazki mate tychże świętych koronkowe z modlitwą w 5 

językach 35 fen,, bez koronki 15 fen.
Medale pamiątkowe jubileuszu św. Metodyjskiego wielkości 

5-cio markówki srebrnej, wyobrażające z jednej strony śś. 
Apostołów Słowiańskich, z drugiej strony kaplicę św. Cy­
ryla we Welehradzie. Cena za medal miedziany 1,50 m., 
z srebra Britania 1.20 m.

Prócz tego poleca wydane nakładem Wydawnictwa Tow. Jez. dzieła:
Wyprawy misyjne do krąjów Zambczy w połu­

dniowej Afryce. 8° str. 222, z rycinami. Cena 
za egzempl. 3 mrk.

Itulgarya, jej przeszłość dziejowa oraz jej obecne narodowe 
i religijne odrodzenie. 8° stron 273 z rycinami. Cena 
za egzempl. 4 mrk.

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust ziębo w 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esencya do ust ..Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptns globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (731)

JSiŁTJLTłŁl.
Esencya do ust Eucalyptns niszczy w’ zarodzie za pomocą swych 

antisepty cznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do nst Eucalyptns usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może hyc tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza 
prof. dr. Gnbler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Benlley 
1 dr. Ł. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.
MF Cena bntelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 

75 fcnygów.

____________________Czerwona apteka, Stary Rynek 37.____________________

Handel szkła szybowego 
i szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. nu. ó (621)

poleca się do oszklenia budo­
wli. Szkło w kistach najlepsze

____ i tanio.
Oprawa obrazów*

Za kilkoletniem 
poręczeniem!

Prawdziwe złote zegarki genewskie, zegarki tul­
ił skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno- 
> mowat’szych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 

Ił n regulatory orzechowe i polisandrowe patentowe Beckera, 
B 2 regulatory z prawdziwą sekundą i kompensacyą, zegaryÓ «

Heyducki & Eichstaedt
Bazar

polecają

na sezon jesienny i zimowy
Najnowsze materye wełniane z francuskich, angielskich i krajowych fabryk, 
Paletoty, dolmany damskie i okrycia na futra w najnowszych fasonach,
Aksamity, plusze i materye jedwabne Lyońskie,
Firanki białe i creme od 5 marek do okna,
Koszule i negliże damskie.
Koszule męzkie od 2,50 mrk., począwszy,
Płótna i stołową bieliznę holenderską, bielefeldzką i 
Kaftaniki, kalesony wełniane Dr. Jaegera, szkarpetki w doskonałych gatunkach 

po 7,50 mrk. za tuzin,
Chustki płócienne i batystowe ouerle we wyborowych gatunkach od 3 -48 mrk., 
Derki podróżne i na łóżka, dery na konie,
Miechy do zboża po 1 —1,25 mrk.,

Ceny bardzo przystępne a za gotówkę odpowiedni rabat_________ ___________

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie

(685)

stołowe paryzkie, zegary ścienne kuchenne i eleganckie,

poleca wydane roczniki:
1882 Wykład Obary Mszy św 

Zabawa z Jezusem
1883. Czyściec, Bosslgnoll 

Wysoki, Glosy serdeczne, 0,20
1884. Oper, Żywot Pana Je­

zusa
Sóffur, Piekło

1885. Ks. Koszutski, Chwa­
lebny Żywot św. Woj­
ciecha
Ks. dr. Kantorki, Św.
Cyryl i Metody 
Lekarstwo przeciw pi­
jaństwu

Na r. ISfiłi można składać 
przedpłatę. Każdy nowy przed- 
płaciciel odbiera dawny roiznik po 
cenie prenumeraty, czyli za 1 markę 
60 fen. i fr. Adres: Ks. dr. Łu­
kowski, Gniezno. [322)

1,00
0,10
1.50

1,50
0,50

1,50

0,25

0,10

Kto się obawia paraliżu,
lub już niin został roszonym, albo 
cierpi na zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania, bezsenność resp. na 
chorobliwość nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę .Ueber Schlag- 
fluss - Vorbeugung und Heilung.“ 3 
wyd. autora dawn. lekarza batalionu 
obrony krajowój Rom. Weiss- 
mann w Vilshofen w Bawaryi. 
Rozseła się gratis i franco. (292)
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Stary Rynek 76
wprost odwachu głównego.

Ofl poniedziałku 23 listop. do końca ¡rniuia
cenyw / <$

&wszelkich towarów
znacznie zniżone 

tylko za jfo-
tówkę.

£“ kukawki, budziki tanie i ozdobne; (527)
Łańcuszki złote, srebrne, złotem pociągane, talmi

£ i niklowe bardzo tanie a trwałe we wielkim wyborze poleca
i*
o* 
i 
E

L. Marchlewski,
były długoletni zarządzca, nieegzystującego już, znanego 

ogólnie zakładu G. Huebnera.

HERBATA HOMERIANA.
Znakomity, przez lekarzy polecony środek

przeciw (513)
chorobom płuc i gardła (suchotom, 

astmie i chorobom krtani).
Skutki zadziwiające! Odnośne broszury rozseła się gratis. Paczka 1,20 m. 
Praw, nabyć można tylko u A. WollTsky, Berlin Ń., Weissenburgstr. 79.

Nabyć można
dobre flanele, tanie barcha­
ny, piękne chustki jedwa­
bne, lamy pod męzkie ubra­
nia i aksamit u (1119)

E. Mikołajczaka,

Poznań, ulica Jezuicka 12.

Żłóbki

z drzewa, masy kamiennej, ter 
ra-cotty i gipsu piękne kolo­
rowane poleca (87 5)

Alexander Kramer
w Fuldzie (Hesya).

Zakład artystyczny dekoracyi 
kościelnych.

Uprasza się o wczesne na­
desłanie zamówień, aby od­
stawa nie doznała zwłoki.

Cukry
francuzkie i swego wyrobu 
w pudełkach funtowych na­
kładane po 3 i 2 marki. Pra- 
liny zawsze świeże. Karmelki 
orzechowe i z wszelkiemi sma­
kami, słodowe na kaszel funt 
po 60 fen. poleca cukiernia

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Koniaki francuzkie po 3 i 4 marki za 
butelkę szampańską, — również na pół butel­
kach po połowie ceny — likwory alzackie, 
holenderskie, Gdańską Goldwasser, benc 
dyktynkę, prawdz. kujawkę i Karluzyankę 
poleca (io85)

p

Stary Iłynck.

Wielkopolski Kucharz,
trzecie poprawne wydanie, z uwzględnieniem tańszej ku­
chni, praktyczny podarek na Gwiazdkę, do 
nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki M. Sle- 
żańskićj, ulica Strzelecka 28a na parterze. Cena 
egzemplarza nieoprawnego 2 m. 50 fen., oprawnego 2 
m. 80 fen., porto 20 fen. (io«2)

Przyjąwszy z dniem 15-go listopada rb. od rodziców moich istnie- 
jącv w miejscu od lat kilkunastu (1111)

HANDEL

towarów kolonialnych, cygnr, win 
1 miodów krakowskich,

mam zaszczyt donieść niniejszem Szanownćj Publiczności, że takowy da­
li j pod firmą

L. Affeltowicz
na własny rachunek prowadzić będę. ‘ .

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, przyrze­
kam wszelkim wymaganiom odbiorców moich dostarczaniem wyborowego 
towaru przy cenach umiarkowanych zadosyćuczynić.

Z wysokim szacunkiem

Ludwik A Ile Ito wie z.

p E u E i I 3 1 UMO EAR B EITŁTE ILLUSTRIBTE AUFLAOt*

Brockhaus'
Conversations - Lexikon.

Mit Abbildungen und Karten.

Odłożone mnto- 
/- ryeweln. już od 25 

4Ä ’ /|',.n Zll }ok„ kaszmiry 
’A* /czarne od 80 f., flanele ,¿0 /kol. od 90 f. Materye na

;<v poszycia futrzane od 2,70 m. 
cena dotychcz. 3,50 m. Jedwa­

bie czarne w nowych wyrób, od 2 
cena dotychcz. 3 m. Aksamity, halki, 

płótna na pość., firanki,trykoty męzkie, 
bieliznę męzką, .derki poilr., krawaty itd. 

"Ćelem uprząl. Iow, przeszlor. lat. wypn. po każdej możliwej cenie

Preis à Heft 50 Pf.

JEDER BAND OEB IN LEINWAND 0 M.. HALBFRANZ 9 . Wy

J. & T. Kamieński
i fahr, bielizny męzkiój fi
icu Hr. Dzialyńskich. |ł|Skład bławat., jedw., płócień

St. Rynek 76, obok pałacu

ffi5S52E55H5H535H

I Płaszczyki i ubiorki
1 dla dzieci,
¡X Sukienki trykotowe od 6 mrk., spódnice włóczkowe, 

westki, kamasze, czapeczki, knpotki, trzewiczki, po
, enach bard o umiarkowanych poleca (1070)

1 J. Sikorska,

»
-S
as

•sS9
*9SB
O
3
Si

1’. 1’.
Podpisany pozwala sobie niniejszem polecić do sprowadzenia 

na próbę wino, które przez niego w handlu zaprowadzone zostało 
pod nazwą <770)

Wino Unicum.
Wino, to próbowane przez liczne znakomitości, zostało tuma­

nem jako znakomite przez pp. dr. med. Bambergera, Eugena, Se 
ligmanna, Tolnaya i wielu innych, i zaopiniowano, że wino to sto­
łowe w skutek gwśj czystości, starości i gatunku posiada znakomitą 
własność szybkiego i przyjemnego
ożywienia, pobudzenia i wzmocnienia osłabio­
nych sił, wzmocnienia nerwów i sprężytości.
Wywiera także nadzwyczaj przyjemnie pobudzający i ożywiający skutek.

Cena skrzynki pocztowśj zawierającej 3 wielkie butelki,

TO marek
franco do wszystkich miejscowości Niemiec po odebraniu pieniędzy 
przekazem pocztowym lub w liście rekomendowanym.

W przyjemnćm oczekiwaniu zaszczycenia mnie zamówieniem 
przesyłki na próbę, poczćm, jestem pewny, większe zamówienia na­
stąpią, jako też t«go, że Szanowni Odbiorcy polecą mnie w kołach 
Swych znajomych, pozostaję

z winnym szacunkiem

lesch.
Interes eksportowy w Budapeszcie

(założony w r. 1821).
Zapewniam wyraźnie, że w razie, gdyby wino to nie miało 

przypaść do gustu, odbiorę je bez wszystkiego i odebrane pieniądze 
natychmiast odeślę.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

.eprsgmakftlae płachty, derki aa
polecają (342)

Orłowski i Sp.
Poznań, Willielmowska ulica 21._______

!*• P«Z początkiem z. m. otworzyłem w Grodzisku, przy Szerokiej ulicy 

pod firmą: W. AŁEXAWDROWICZ 
handel towarów kolonialnych, win, cygar i ta­

baki, połączony z rcstauracyą i dcstylacyą.
Polecając me przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownój Pu- 

bliczności, pozostaję . (1085)
z uszanowaniem

Wacław Alexandrowicz.

Scylityaę
(1098)radykalny środek, trujący jedynie

s25C5zxxry l myszy
a nieszkodliwy innym zwierzętom, w puszkach po 1 i 2 m. poleca

Z. Ritter, aptekarz, Gniezno.

Steuera
Uniwersalny aparat 
s do kopiowania
(patent.) kopiuje pismo, nuty, rysun­
ki, drnk, klisze etc. (druk nie 
znikający i w dowolnej 
ilości) na płytach metalo­
wych, jest najlepszym, naj­
tańszym i najbardziej pąjedyn- 
cczym aparatem. Dotychczas tysią 
e sprzedano. Prospekt, próbki dru-- 
ku, świadectwa gratis i franco.

Otto Stener, Drezno 3.

Konfekcya damska

Poznań, ulica śgo Marcina nr. 64, I piętro.

Miód
biały lipcowy w najprzód, ga­
tunku w słojkach po 1,50 m. 
poleca (1053)

J. H. Łeitgeher.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem, nie podlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są we wielkości od 3 do 10 szefli w zapasie

(932) w fabryce
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz

Interes komisowy
Z. Tassarski,

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży mają­
tków, lasów i kamienic, regulowaniu 
hipotek, w sprzedaży zboża, wełny, 
okowity, w ogóle wszelkich produktów 
w zakres rolnictwa wchodzących. (soi)

Wieś Bógwidze
z folwarkami 2000 mórg., 2 kilom, od stacyi kolei żel. 
Brunowo, należąca do ordynacyi Taczanowo ma być od
I-go lipca r. p. na lat 18 wydzierża­
wioną. Zgłoszenia przyjmuje nadleśny Perko­
wski w Taczanowie, poczta w miejscu. (1121)

Sw. Marcin nr. 65.
Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

najlepsze nieiane guziki do bie­
lizny może je nabyć w składzie

E. Mikołajczak, §
Poznań, Jezuicka ul. nr. 12.

Une Parisienne
de l’Institut’Normal, désne en­
trer comme institutrice dans 
une famille polonaise. Posa- 
dowo, Nensladt bei Pinne.

(1073)
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